
Dziś w Moskwie
wielka
parada lotnicza
z okazji

Uruchomienie 
zakładu wielkopiecowego

huty im. Bolesława Bieruta
Dnia Lotnictwa ZSRR

TV? DNIU 9 sierpnia naród
’ ’  radziecki obchodzi tra.- 

dycyjne święto — Dzień Lot 
nictwa ZSRR.

W miastach i wsiach ZSRR 
przewidziane są zabawy ludo­
we. Na lotniskach aeroklubów 
będą demonstrowane pokazowe 
skoki ze spadochronami i gru­
powe lo ty  sportowców na samo 
lotach i szybowcach.

W Moskwie na lotnisku Tu- 
szyno odbędzie się wielka pa­
rada lotnicza.

N IE D ZIELA  9. PO N IEDZIAŁEK 10 S IERPNIA 1953 R.

Rada Najwyższa ZSRR

jednomyślnie uchwaliła ustawę
o budżecie paAstwowym Związku Radzieckiego

na rok 1953

W DNIU  7 sierpnia 1953 r. 
opuścił Warszawę udając się 
do Nowego Jorku na trzecią 
część V II sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ — przewodni­
czący delegacji polskiej, wice­
minister Marian Naszkowski.

(CAP,

Zwycięska
załoga
Huty„SzczecinH
zdobyta
Sztandar
Przechodni
CRZZ

W CZORAJ W HUCIE 
SZCZECIN odbyta się 

podniosła uroczystość wręcze­
nia załodze Sztandaru Przechód 
niego CRZZ za najlepsze wyni­
ki we współzawodnictwie w 
skali ogólnokrajowej w II kwar 
tale b. roku.

Wielu pracowników, którzy 
przyczynili się do osiągnięć hu­
ty, udekorowano wysokimi od­
znaczeniami państwowymi i na 
grodzono premiami pieniężny-

Egzaminy
wstępne
na szczecińskich
wyższych
itieimach
i .»/,(>(¡czę ly się

l>  OJDZIECIE na lewo, 
■ pod mostem, potem 

przez plac Tobrucki, a stam- 
•ąd już widać zieloną wieżę 
PAM — wyjaśnia po raz setny 
student dyżurujący na Dworcu 
— tam na Was czekają!

Brzask. Student jest zmęczo 
ny Od północy informował kan 
dydatów przyjeżdżających na 
egzaminy o interesujących ich 
sprawach Dziś koniec. Zaczy­
nają się egzaminy.

W HOLU TŁOCZNO 
I  GWARNO

SZEROKIM strumieniem pły 
nie młodzież do Akademii. 

Kto zostanie tu na cale 5 lat 
studiów?

(dokończenie na str. 5)

Mie ma mank
w stoisku .
z obuwiem
szczecińskiego
PDT

'« tem atycznie zw iększa sta ran ia
0 w yko n yw a n ie  i  p rzekraczan ie  p la  
nów , o lepszą obsługę k lie n te li 1 
podn iesienie czystości 1 este tyk i 
sto isk. Obsługa poszczególnych 
s to isk oraz sprzedaw cy m ię dzy  so 
bą —in d y w id u a ln ie  w spó łzaw od­
n iczą o ty tu ł  najlepszego.

B A R D ZO  dobrze p ra cu je  s to lsk t 
z pasm an terią, onslug iw ane prze. 
b rygadę ZM P -ow ską. W  czerwcu 
o trzym a ło  ono za czystość, estetykę
1 na leżytą  obsługę ku p u ją cych  
p rze cho dn i propo rzec w spółzaw od 
n ic tw a .

W spó łzaw odn ic tw o p rzyczyn iło  
się także w  znaczne j m ie rze  do 
zm n ie jsze n ia  m an k. N ajlepsze «  
z u lta ty  osiągnęło sto isko  z obu 
w ie m . gdzie w ye lim in o w a n o  cal 
k o w ic ie  m anka.

S R ZE D A W C Y  Helena M A Z U R  i  
dz ia łu  a r ty k u łó w  spo rtow ych  l 

G enow efa W O LS K A  z dz ia łu  i 
ltu łó w  gospodarstw a dom owego 
ró żn ia ją  się ty m , że zao pa tru ją  
sw o je  sto iska  w  n a jb a rd z ie j po­
trzebno konsum entom  to w a ry , u- 
tr z y m u ją r  s ta ły  ko n ta k t x  p ra cow ­
n ik a m i cen tra l hand low ych .

Powszechna
lustracja pól
ziemniaczanych 
w pow. pyrzyckim
DO P IĄ T E J  pow szechne j lu s tra  

c j i  pól z iem niaczanych w  g m i­
nach: D olice. Sądów, W ie lga  i Prze 
lew ice , w  pow . p y rz y c k im  w ó j. 
szczecińskiego, w yszło łączn ie po­
nad 19 tys . osób, w  ty m  w ie le  
m łodz ieży. B io rą cy  ud z ia ł w  lu s tra  
c j i  s ta rann ie  p rze szuk iw a li W! 
s tk le  u p ra w y  ziem niaczane i 
k r y l i  pew ną liczbę ognisk tego groź 
m go szkodn ika . Z aw iadom ione o 
w y k ry c iu  ogn isk  g ro nthdzk ie  i 
gm inne ko lu m n y  te chn iczne na­
tych m ia s t w y ru s z y ły  na zagrożone 
pola.

N IE Z A L E Ż N IE  od masowego 
dz ia łu  w  lu s tra c ji  pó l z iem niacza­
nych w  d n iu  w yznaczonym  do prze 
g iądu, k tó ra  p rze rw a na zosta ła z 
pow odu deszczu, m ieszkańcy ty cu  
czterech gm in , na w ezw anie sw ych 
gm in n ych  rad  na rod ow ych  rów n ie  
liczn ie  s tanę li do po w tórnego prze 
g iądu pól w d n iu  następnym .

Są je d n a k  na te re n ie  pow. 
rzyck ie go  ch ło p i m n ie j uśw iadom ię 
n i, k tó rz y  u c h y la ją  się od obo­
w iązku  przeglądu sw ych pó l ziem 
m aczanych. T ych  opo rn ych  gospo 
da rzy »-ady narodow e u k a ra ły  
g rzyw na m i. Z a  odm ow ę u d z ia łu  w 
p ią te j pow szechne j lu s tra c ji  p rzeciw  
s to nko w e j ra d y  narodow e po w ia tu  
py rzyck ieg o  u k a ra ły  g rzyw na m i 
chłopów .

Dziś 6 stroi

\  GENCJA TASS donosi z Moskwy: 
r x  Dnia 8 sierpnia, w wielkim pałacu kremlowskim 

zakończyła pracę V sesja Rady Najwyższej ZSRR. 
Na wspólnym posiedzeniu Rady Związku i Rady 
Narodowości deputowani i goście powitali serdecznie 
G. M. Malenkowa, W. M. Mołotowa, N. S. Cbrusz- 
czowa, K. J. Woroszyłowa, N. A. Bulganina L. M. Ka 
ganowicza, A. I. Mikojana, M. Z. Saburowa. M. G. 
Pierwuchina, którzy zajęli miejsca w lożach rządo­
wych.

W DYSKUSJI nad budżetem państwowym ZSRR 
na rok 1953 przemawiał deputowany Jan 

Kalnberzin (Łotewska SRR). Następnie zabrał głos 
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR G. M. Ma- 
lenków. Przemówienie jego, wysłuchane z głęboką u- 
wagą, przerywane było niejednokrotnie hucznymi 
długotrwałymi oklaskami;

(Tekst przemówienia podajemy na str. 2).
Po przemówieniu G. M. Malenkowa dyskusja 

nad referatem o budżecie państwowym ZSRR na rok 
1953 została zamknięta.

Alinister finansów ZSRR Arseniusz Zwieriew w 
przemówieniu końcowym oświadczył, że poczynione 
uwagi i pytania postawione w przemówieniach depu­
towanych zostaną rozpatrzone i uwzględnione przez 
Radę Ministrów ZSRR.

Rada Najwyższa ZSRR zatwierdziła budżet pań­
stwowy ZSRR na rok 1953: po stronie dochodów w 
sumie 544.264.720 tysięcy rubli, po stronie wydatków 
w sumie 530.532.048 tysięcy rubli. W ten sposób nad­
wyżka dochodów nad wydatkami wynosi «43.732.C*7*5 
tysiące rubli.

Rada Najwyższa ZSRR jednomyślnie uchwaliła 
ustawę o budżecie państwowym na rok 1953. Następ­
nie zatwierdzono ustawę o podatku rolnym i dekre­
ty Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, jak również 
wprowadzono zmiany do tekstu artykułu 126 Kon­
stytucji ZSRR.

POD NACISKIEM świałtMej 
opinii publicznej znany 'calWnu 
postępowemu społeczeństwu 
francuski bojownik o pokój llen  
r i Martin został dnia 2 sierpnia 
br. zwolniony z więzienia w 
Melun.

Na zdjęciu• Moment wzru­
szającego przywitania z żoną.

M EC ZU  o m is trzostw o I 
p iłk a rs k ie j O W KS KrakÓY 

kon a ł B u do w la nych  (Chorzów)
(1:0). B ra m k i zdo by li K o w a l i 
chaczek. D rużyna k rako w ska  1 
zespołem lepszym  techn iczn ie . W y ­
ró ż n il i się D u rn io k , Kaszub 
S trz y k a ls k i. B u d o w la n i n ie  w; 
rz y s ta li w  os ta tn ich  m in u tach  r 
tu  karnego. W d ru żyn ie  chorzi 
s k ie j n a jle p ie j zag ra li bramie 
B u lik  oraz pom ocn icy K a lus  i G a j 
dz ik .

Sędziował Ła zare w icz  z W arsza­
w y . W idzów  ok. 5 ty s . i

W  d ru g im  m eczu p iłk a rs k im  o 
m is trzo s tw o  I L ig i k rako w s; i 
G w a rd ia  w yg ra ła  w R ad lin ie  i. 
G ó rn ik ie m  2:1 (0:0). B ra m k i u.a 
zw ycięzców  zd o b y li M o rd a rśk i i i i  » 
hu t. d la  G ó rn ika  W iśn iow sk i z, 
karnego. G ra  b y ła  w yrów nana . 
Obie d ru żyn y  n ie  w y ko rzys ta ły  rzi* i 
tó w  ka rn ych . W idzów  8 ty s . 1

Zakończenie
ogólnowojskowego
przeglądu
amatorskich
zespołów
artystycznych
Y\7 CZORAJ w Warszawie odbyło 

się uroczyste zakończenie II 
Ogólnowojskowego Przeglądu A- 
matorskich Zespołów Artystycz­
nych i rozdanie nagród wyróż­
niającym się zespołom i uczestni­
kom przeglądu. Rozdania nagród 
dokonał wiceminister Obrony Na­
rodowej, gen. broni St. Popław­
ski.

WYRÓŻNIONE zespoły otrzy­
mały nagrody w postaci radio­
odbiorników, rowerów, teczek i 
dyplomów.

Pierwszą nagrodę otrzymał ze­
spół bydgoskiego Okręgu Woj­
skowego. Drugą nagrodę przy­
znano zespołowi krakowskiego 
Okręgu Wojskowego, trzecią -  
zespołowi Marynarki Wojennej. 
Następne miejsca w przeglądzie 
zajęły: zespół warszawskiego
Okręgu Wojskowego, zespół in­
stytucji centralnych MON, zespół 
wrocławskiego Okręgu Wojsko­
wego i zespół Wojsk Lotniczych.

Ar W R AM A C H  w ym ia n y  w y jech r 
la  do Czechosłowacji na wczas; 
leczn icze 27-psobowa gru pa  poi 
sk ich  wczasowiczów. Jest to  ju ż  
druga w  ty m  roku grupa , k tó ra  
udaje się do znanej m ie jscow ości 
leczn iczo-uzd row iskow ej K a rlo v  
V a ry . W śród w yjeżdżających znaj 
d u ją  się przodownicy p ra cy, ra c jo  
na liza to rzy  i ak tyw iśc i zw iązkow i, 
k tó rz y  po łoży li duże zas ługi w  p ja  
t y  p fo d u kę y jn e j i  zw iązko w e j, i}

N o w y
podsekretarz
stanu
w ministerstwie
PGR
p  REZES Rady Ministrów mia 
* nował ob. Zygmunta Berlin­

ga podsekretarzem stanu w Mi 
nisterstwie Państwowych Gos­
podarstw Rolnych.

o  BM. wszedł w służbę naszej gospodarki narodowej 
°  zak łid  wielkopiecowy najpotężniejszego po Nowej Hu­

cie zakładu hutniczego — huty im. Bolesława Bieruta. Dzień 
uruchomienia w ie lkiego pieca poprzedził okres niestrudzo­
nej wa lk i budowniczych huty o dotrzymanie terminu uru­
chomiania. Dzień ten stał się radosnym przeżyciem nie ty l­
ko dla budowniczych tego w ielkiego zakładu, ale dla całego 
narodu polskiego.

O LBRZYM I teren, na któ­
rym rozbudowywany jest po­
tężny kombinat, noszący Imię 
Bolesława Bieruta, przybrał 
uroczystą szatę; Na nowozbu- 
dówanej siłowni — wielkie 
lite ry  B IE R U T oraz białe go­
łębie pokoju.

W  godzinach południowych 
radosne podnlecente’ z a panó w i  
ło wśród budowniczych kom­
binatu. *W hali lejn iczej, obok 
w ielkiego pieca na posterun 
ku znajduje się pierwsza zryita 
na z kierownikiem Henry­
kiem Egierskim na czele. O 
godzinie 11,30 obsługa w iel­
kiego pieca w składzie — 
pierwszy garowy Stanisław 
Brzeski, doświadczony, dłu 
goletni pracownik oraz garo­
wi: Bronisław Spychała, Frań 
Ciszek Szota, Edward Jura, 
przystępują do spustu surów­
k i. który zapoczątkowuje 
normalną codzienną ekeplo 
ataęję wielkiego pieca.

Wiceprezesowi Rady M in i­
strów Jaroszewiczowi składa 
meldunek dyrektor huty im. 
Bolesława Bieruta Zygmunt 
B ia ły :#

..Jako kierownik zakładu 
melduję — oświadcza dyrek 
tor B ia ły  — o  gotowości wiel­
kiego pieca do normalnej eks­
p loatacji".

Buchające z otworu spusto­
wego snopy iskier i kłęby dy­
mu oznajmiają początek spu 
stu. Jeszcze ułamki sekundy 
i  jaskrawa płomienista łuna 
wypełnia oślepiającym bla­
skiem halę lejniczą. Korytami 
spustowymi płynie silny stru­
mień surówki — jeszcze jed­
no nowe źródło s iły  i boga­
ctwa naszego narodu. Na twa­
rzach budowniczych kombina- 

i radość z 
esionego zwycięstwa.

^ f K R A J U

*  O N O W YM  sukcesie zam eldow a­
ł y  zespoły b u du jące  sup e rtra w ie r 
w  stoczn i gd ań sk ie j, odda jąc s ta tek  
do eksp loa tac ji na  28 d n i przed te r  
m inern . Sukces te n  uzyskano prze 
dc w szys tk im  dz ię k i re a liz a c ji zobo 
w iązań oraz usp raw nien iom  p ro ­
d u k c y jn y m .

*  IV  C A ŁE J p e łn i t rw a ją  ju ż  przy  
go tow an ia  do drugiego pokosu sia 
na W  n ie k tó ry c h  m ie jscow ościach 
pokosy ju ż  rozpoczęto. P ie rw szy 
pokos siana w Bież. ro k u  został 
p rzeprow adzony w ca łym  k ra ju  na 
og ó ł sp raw n ie  i  w  te rm in ie .

*  W W ID ZE W S K IC H  zakładach 
prze m ys łu  baw ełn ianego im . 1 M a­
ja  oddany został do u ży tku  pierw­
szy w  przem yśle w łók ie n n iczym  ga 
b in e t och ron y  p ra cy. Nowocześnie 
w yposażony gab ine t m ieści się w 
trze ch  estetyczn ie urządzonych, ob 
szernych salach.

Z Festiwalu 
w Bukareszcie

WYSTĘP Rumuńskiego Ze­
społu Pieśni i Tańca.

W CZASIE trwania Festiwa­
lu odbywają się na głównym 
stadionie sportowym Bukaresz­
tu międzynarodowe, przyjaciel­
skie spotkania sportowe.

Na zdjęciu: Zdobywcy trzech 
pierwszych miejsc w biegu nu 
800 m. od lewej: 'Bakos (Wę­
gry) I I  miejsce. Jungwirih 
(CSR) I  miejsce i  Potrzebow­
ski ( Polska)  I I I  miejsca

' (CAF)
( Patrz ostatnie wiadomości 

sport. na . str. 2).

Egz, Obów. Okręgowy
Cena 20 groszy A P----------------------------------------------------
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Wielki krok naprzód
na drodze budowy

społeczeństwa komunistycznego w Kraju Bad
Przemówienie przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR

G. M. Malenkowa
W DNIU 8 sierpnia odbyło się końcowe posiedzenie 

V sesji Rady Najwyższej ZSRR. Na posiedze­
niu zabrał głos przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow, powitany huczną owacją. Poniżej po 
dajemy tekst jego przemówienia:

Bilans gospodarczy pler- 1940; tkanin jedwabnych — 
wszego półrocza 1953 r., p> przelszło 400 milionów] met 
dobnie )ak ii bilans minionych rów. czyli przeszło pięć razy 
lat 1951 i 1952, dowodzi, że więcej niż w 1940 r.; cukru 
zadania piątego planu pięclo — 3 m iliony 600 tysięcy ton 
letniego wykonywane są przez — czyli prawie o 70 proc. 
nasz przemysł pomyślnie. Pro- więcej niż w 1940 r.; masła— 
dukcja przemysłowa w roku 400 tysięcy ton. co prawie o 
1953 będzie w przybliżeniu 80 proc. przekroczy przedwo- 
dwa i pół raza większa niż w jenny poziom produkcji prze 
przedwojennym 1940 r. myślowej masła.

Wzrost produkcji przemyśla Dane te świadczą dobitnie
wej j  rozwój podstawowych ga 
łęzi przemysłu ciężkiego cha 
-akteryzują następujące dane:

TOW ARZYSZE
DEPUTO W ANI! W BUDŻECIE na rok 

1953 pre lim inu je  się na 
dalszy rozwój gospodarki naro- 

P ro jekt budżetu państwowe dowej 192 ,5  m ilia rda rub li, 
go. wniesiony przez rząd do Czy^  przeszło 36 proc. wszy 
rozpatrzenia na obecnej sesji gtkich wydatków budżeto- 
Rady Najwyższej ZSRR, za- wych, wobec 178,8 miliarda 
pewnia całkow icie finansowa- rub li w roku ub. Poza kredy 
nie zadań w zakresie rozwoju tami budżetowymi, zgodnie z 
gospodarki narodowej w 1953 planem gospodarki narodowej, 
r. — trzecim roku piątej plę- na te same cele przeznacza się 
d iolatki, której wykonanie bę- blisko 98 m iliardów rub li 
dzle w ie lkim  krokiem naprzód wia6nych środków przedsię- 
na drodze budowy spoleczeń- biorstw i organizacji gospodar­
stwa komunistycznego w na- czych. środków pochodzących 
szym kraju. z ióh zysków i innych źródeł.

Budżet państwowy od- w  ten sposób na finansowanie 
zwieroiedla politykę rządu ra- gospodarki narodowej przezna 
dzieckiego 1 naszej partii. czy się łącznie w roku bież. 
zmierzającą do rozwijania 1 przeszło 290 m iliardów rub li 
nieustannego podnoszenia po- wohec 265 m iliardów ru b li w 
ziomu socjalistycznej go^oda r roku 1952. Należy przy tym 
k i narodowej. mieć na uwadze okoliczność,

Spośród wszystkich docho- ¿c w wyniku przeprowadzonej 
dów budżetowych wynoszących obniżki cen siła nabywcza rui) 
543 m ilia rdy 357 milionów- ja podniosła się, a  zatem zak- 
rub li, przeważająca część—86 res finansowania gospodarki 
proc. wpływa z przemysłu, roi narodowej zwiększa się realnie 
nietwa i  innych gałęzi gospo- jeszcze bardziej, 
darkl narodowej. Z drugie j
strony w wydatkach budżeto- Środki przeznaczone na roz 
wych największą pozycję sta- wój gospodarki narodowej zn- 
nowi finansowanie gospodarki pewnlają nieprzerwany wzrost 
narodowej. produkcji społecznej jako pod-

, stawy dalszego podnoszenia
| dobrobytu narodu i Jeszcze 
większego Wzmocnienia obron 
ności naszego kraju.

Budżet państwowy odzwier­
ciedla troskę państwa radziec­
kiego o nieustanne podnoszę 
nie materialnego i ku lturalne­
go poziomu życia mas prac u 
Jących.

W ydatki na oświatę, ochro­
nę zdrowia,* cele sccjalno-kul- 
turalne, na emerytury, Jak 
również wypłaty dla ludności 
z tytu łu  pożyczek wynoszą w 
tym roku 139.5 m iliarda rub­
l i  wobec 129.6 m iliarda rub li 
w 1952 roku. Poza tym na 
rachunek budżetu dokonano 
wydatków na obniżenie pań­
stwowych cen detalicznych — 
dzięki czemu ludność zyskuje 
sumę ponad 46 m iliardów 
ru b li w stosunku rocznym — 
Jak również na szereg innych 
celów związanych bezpośred­
nio 7. podniesieniem dobroby­
tu narodu.

W  sumie ludność uzyska na 
rachunek budżetu na rok bie­
żący 192 m ilia rdy rub li, co 
stanowi przeszło 36 proc. 
wszystkich wydatków budżeto­
wych, wobec 147 miliardów 
rub li w roku ub. Jednocześnie 
ludzie pracy ze swych docho­
dów osobistych wpłacą do 
budżetu w postaci podatków I 
opłat, jak  również z tytu łu  
subskrypcji pożyczki — 65 
m iliardów rub li, czyli o 21 
m iliardów ru b li mniej niż w 
roku ub. '

Proponując kredyty we 
wspomnianej wysokości na 
obronę, rząd wychodzi z zało­
żenia, że naszym obowiązkiem

sukcesach osiągniętych 
przez na6z przemysł.

Jak wiadomo, partia rozpo
W roku 1953 produkcja CZęja dzieło uprzemysłowienia 

stali wyniesie ponad 38 ml kraj u od rozwijania ciężkiego 
lionów ton czyli przeszło dwa p o m y s łu  -  hutnictwa, prze 
razy więcej niż w 1940 r.; mysj u pat iw | przemysłu ener 
węgla, wydobędzie się przesz getycznego oraz rozwijania 
ło  320 m.llonow ton, czy li o własnego przemysłu budowy 

maszyn. Bez tego nie można93 proc. .w ięcej niż w 1940
ropy naftowej -  przeszło by było nawet mów!ć 0 za. 

52 m iliony ton, czy li prawie o pewnieniu samodzielności na- 
70 proc. więcej niz w 1940 szej- ojczyźnie. Partia zdecy- 
roku; produkcja cementu wy- do^ anie \  nieugięcie realizo 
mesie przeszło 16 mil.-onow waja swą j inię w walce prze 
ton, czyli trzykro tn ie  więcej - - . . . .
niż w r. 1940; produkcja e- 
nergii elektrycznej wyniesie 
133 m ilia rdy kw il, czyli 2,8 
raza więcej niż w 1940 roku; 
produkcja przemysłu chemicz 
nego wzrośnie w 1953 r. w 
porównaniu z rokiem 1940 
trzykro tnie, a produkcja ma 
szyn 1 urządzeń przemysło­
wych — wzrośnie 3,8 raza.

ciwko trockistom i prawico- 
wym kapitulantom oraz zdraj­
com, którzy występowali prze­
ciwko budowie ciężkiego prze 
mysłu i domagali się przesu­
nięcia kredytów z ciężkiego 
przemysłu do przemysłu lek­
kiego. Przyjęcie tych propo 
zycji oznaczałoby zaprzepasz 
czenie naszej rewolucji i zgu- 

. bę naszej ojczyzny, ponieważ 
Jesi chodzi o  produkcję okazalibyśmy się bezbronni w 

artykułów konsumpcyjnych, to obliczu otoczenia kapitalistycz 
eprawa przedstawia się nastę- nego.
oująco:

W 1953
siię: tkanin bawełnianych 
m iliardów 300 m ilionów met­
rów, czy li o 34 proc. więcej 
niż w 1940 r.; tkanin wełnią 
nych — przeszło 200 m ilionów 
metrów, czy li w przybliżeniu 
o  70 proc. więcej niż w roku

, , , Przypomnijcie sobie, towa- 
wyprodukuje rzysze, czym był nasz prze- 
-1 am v . mysi w chw ili, kiedy partia 

obrała lin ię  uprzemysłowienia 
kraju.

(Dokończenie przemówienia G. 
M. Malenkowa zamieścimy w nu­
merze następnym).

Potrzebowski 
drugi na 1500 m
w Bukareszcie

w y c h  zawodach spo rtow ych 
p rz y ja ź n i i  b ra te rs tw a  w  B ukarcsz 
c le rozegrano p ierw sze fin a ły  w 
k o n ku re n c ja ch  p ływ a ck ich . Z  za 
w odn iczek p o lsk ich  d o b ry  w y n ik  
uzyska ła  K le m iń ska  na  100 m  st. 
m o ty lk o w y m  z a jm u ją c  trzec ie  m ie j 
sre w  czasie 1:24,3. P ierw sze dw a 
m ie jsca  za ję ły  W ę g ie rk i: Szekcly
— 1:18,6 i  L ito m e r lc k y  — 1:22,6.
G re m lo w sk l z a k w a lif ik o w a ł się do

f in a łu  400 m  st. dow . uzysku jąc  
czas 4:52,2. To łka czew sk i i  Le w ic  
k i  n ie  w esz li do f in a łu . W  kon ku  
r c n c j i  k o b ie t na  400 m  st. dow . We 
rakso uzyska ła  czas 5:47,2, k w a li­
f ik u ją c  się do fin a łu .

N a 100 m  st. dow . do p ó łfin a łó w  
w eszli trz e j P o lacy : M ro czkow sk i
— 59,9, To łka czew sk i — 1:00,4 i Le ­
w ic k i — 1:01,8. O dpadł P rocel 
(1:02,6).

M ro zów n a I G ry k a  z a k w a lif ik o ­
w a ły  się do fin a łu  m  
M rozów na uzyska ła  czas L26,z, a 
G ry k a  1:28,0. W  fin a le  100 m  żab­
k ą  m ężczyzn zw yc ię ży ł M  nasz. 
k in  (ZSRR) -  1:13.» Pr7e,d 
v/em  (ZSRR) — 1:14.0 1 1-ritschc

T rz y  p ie rw sze m ie jsca  w  Gna­
ło  100 m  st. dow . k o b ie t za ję ły  W ę­
g ie rk i:  1) Gyenge -  1 M .2 , 2) ie -  
mes — 1:07,0, 3) G ya rg a t — 1.08,9.

Sztafetę m ęską 4x100 m  st. z n u .n. 
w v g ra ły  W ęgry 4:27,0 (re k o rd  Wę 
gie r) przed dw om a zespołam i ra ­
dz ie ck im i.

W  sobotn ich  zaw odach le k k o a t l- -  
ty czn ych  P o lacy  s ta rto w a li w  H M  
lc  200 m  m ężczyzn, w  *lna le  808 
k o b ie t i  w  e lim in a c ja ch  na  1500

W  f in a le  200 m  m ężczyzn B a ra  
n e w sk i za ją ł 4 m ie jsce  w  ̂ czasieuutvan» “ n- -    „ 6„. ucum, z-c uu.'/..yui
S k S S f Ł J «  p a n n i e  ta k o n a llć
tie w e m  (ZSRR) -  21,1 i  Schroede­
rem  (NRD) -  21,7. W szyscy trz e j 
p o b ili re k o r- ly  k ra jo w e .

W  fin a le  8M m  k o b ie t P estków - 
na  b y ła  9 w  czasie 2:16,9. Z w yc ię ży  
la  O tko len ko  (ZSRR) — 2:10,5
przed Czernoszek (ZSRR) — 2:12.7 
i  K az i (W ęgry) 2:13,4 (re k o rd  W ę­
gie r).

W  e lim in a c ja ch  na  1500 m w szy­
scy tr z e j P o lacy  po b ie g li bardzo do 
brze , k w a li f ik u ją c  się do Gną1“ ; 
W  p ie rw sze j se rii P o trzeb ow sk i b y ł 
d ru g i za B rau nsch w e lg ie m  (NRD). 
O ba j u zyska li czas 3:54,2. T rzec i 
b y ł J u n g w ir th  (CSR) — 3:54,4. W  
d ru g ie j se rii z w yc ię ży ł H e rm an n  
(NR D ) — 3:58,8. Le w an do w sk i i 
C h ro m ik  s ta rto w a li w  trze c ie ] se­
r i i ,  za jm u ją c  d ru g ie  i  trzec ie  m ie j 
sce za W ęgrem  Beresem  — 3:58,.. 
Le w an do w sk i m ia ł czas 3:59,4, a 
C h ro m ik  — 3:59,6,

N a w yso k im  poziom ie s ta ły  f in a ­
ły  skoków  w  da l m ężczyzn. Z w y ­
cięzca Feldoessi (W ęgry) osiągnął 
doskonały  w y n ik  — 7,63. D ru g im  
b y ł Le skow icz (ZSRR) sr*rf7,34, “
trze c im  — Ih le n fe ld  (NR D ) —’ 7»33,

I
wzmacniać radzieckie s iły  
zbrojne, aby zagwarantować 
bezpieczeństwo naszej ojczyz­
ny i być godowym do zadania 
druzgocącego ciosu agresoro­
wi, k tóry  by chciał zakłócić 
pokojowe życie narodów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

TO W ARZYSZE!

W Z W IĄ Z K U  z dyskusją 
nad budżetem, chciał­

bym wspomnieć o niektórych 
nie cierpiących zwłoki zada­
niach w dziedzinie przemysłu 
1 ro lnictwa, których#rozwiąza- 
nie umożliwi nam bardziej je­
szcze skuteczną realizację na­
szego głównego zadania — za­
pewnienie dalszego podniesie­
nia dobrobytu robotników, k o ł­
choźników, Inte ligencji, wszy­
stkich ludzi radzieckich.

Szybciej płynie zboże 
do punktów skupu

jako wyraz zobowiązań
dla uczczenia zwycięstwa pokoju w Korei
W CAŁYM kraju w dalszym ciągu odbywają się ze 

brania, poświęcone podpisaniu rozejmu w Korei, 
na których ludzie pracy dają wyraz uczuciom podziwu 
i wdzięczności dla bohaterskiej walki narodu koreań­
skiego i z pełnym uznaniem witają uchwałę rządu PRL 
o pomocy dla Korei.

W SPÓŁDZIELNI produkcyjnej pu wzięło udział ok. 150 chłopów 
Garbacz, powiat Rzepin, o- 1 Średniorolnych. Na4 lurnuin

i .  u - i -  • i: __ - • kam i, w y p e łn io n y m i w o rk a m i 7.bok spółdzielców wzięli rowmez Ziarnem, p o w ie w a ły  lic zn e  transpa 
u d z ia ł w masówce robotnicy PGR re n ty : „N ie c h  ż y je  bo ha te rsk i na- 
i iun aczk i 610 brygady żeńskie j r<j d k o re a ń s k i" ! „N ie c h  się um ac 

-pu  n ia  i  ro z w ija  nasza ukochana O j­
czyzna Lucfbwa!“ , „N ie c h  ży je

Zlikwidowanie
antypaństwowego ośrodka

szpiegowsko -  terrorystycznego
w Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej

ą * GENCJA TASS donosi z Phenianu: Kolegium woj- 
x \ skowego sądu najwyższego Koreańskiej Republiki Lu ­

dowo-Demokratycznej rozpatrzyło rprawę antypaństwowego 
ośrodka szpiegowsko-terrorystycznego z L i Syn-manem na 
czele.

W sprawie tej 6tanęll przed Po ogłoszeniu aktu oskarże- 
sądem: L i Syn-ep, b. nia sąd przystąpił do przęsłu- 

sekretarz KC Koreańskiej Par- chtwania oskarżonych. Odpo- 
t i l  Pracy I b. przewodniczący władając na pytania przewod- 
Komitetu Kontro li Ludowej, niczącego sądu, oskarżony 
Czo Il-men, b. zastępca mini- Czo 11-men przyznał się w ca­
stra ku ltury 1 propagandy, tej rozciągłości do popełnie- 
Lim Hwa. b. zastępca przewód nia zbrodni wymienionych w 
niczącego Koreańskiego Towo akcie oskarżenia. Opowiedział 
rzystwa Łączności Kulturalnej on szczegółowo sądowi, Jak 
z ZSRR, Pak Syn-wen, b. za- stał się agentem imperialistów 
stępca kierownika biura kadr amerykańskich. Jak wspólnie 
wydziału łączności KC Ko- z L l Syn-epem zajmował się 
reańskiej P artii Pracy, Ll działalnością szpiegowską 1 
Gan-czuk. b. dyrektor Towa- terrorystyczną, jak brał udział 
rzystwa Importowo-Komercyj w przygotowaniach do anty- 
nego przy M inisterstwie Han- państwowego przewrotu zbroj- 
dlu Zagranicznego, Be CzeL. nego, którego celem było oba 
b. k ierownik wydziału łączno- lenie władzy ludowej w Ko­
ści KC Koreańskie) P a rtii Pra reańskiej Republice Ludowo- 
cy, Jun Slk-dan, b. zastępca Demokratycznej, 
kierownika wydziału łączności
KC Koreańskiej P artii Pracy Oskarżony Pak Syn-won, 
L l Wen-czou, b. zastgpca kie- który również przyznał 6lę w 
równika wydziału agitacji 1 całej rozciągłości do zbrodni 
propagandy KC Koreańskiej wymienionych w akcie oskar- 
Partii Pracy, Pek Iłan-bok, b. żenią, zeznał przed sądem w 
naczelnik głównego wydziału Ja^ l 6posob „rada zdrajców 
inspekcyjnego w departamen przygotowywała zamordowanie 
cie ochrony porządku publiez- kierowników partii pracy l 
nego ministerstwa spraw wew- rządu Koreańskiej Republiki 
nętrznych lteynmanowsklego Ludowo-Demokratyczne). P a- 
rządu marionetkowego, Czo nując przywrócenie kapitaLz- 
Ek-bok, k tóry  zajmował Jedno mu w kraju. . ,
z kierowniczych stanowisk w Herszt bandy szp.egow I 
Komitecie • Kontro li Ludowej, zdrajców L i Syn-ep, który 
Men Czon-ho, b. dowódca pod potw ierdził wszystkie fakty 
oddziału koreańskiej jednostki przedstawione w akcie oskar- 
partyżancklej Sol Czon-sik, b. żenią, przyznał s.ę do kierow- 
pracownik V II  oddziału zarzą- niczej ro li w antypaństwowym 
du politycznego Koreańskiej ośrodku szpiegowsko - terrory* 
A rtn ii Ludowej. 6tycznym. Wszyscy inn i oskar-

O P U B LIK O W A N Y  w pra- '̂enI PrZiesl uc^ ani na iozpra-

S Ł » «  Wstwierdza, że osrotit-K n ,fl t,rzeciwko narodo-
szpiegowsko - terrorystyczny 
L i Syn-epem na czele opracowy 
wał, w myśl instrukc ji swych 
mocodawców amerykańskich, 
plany obalenia władzy ludowej 
w Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej, przy p:

czemnych planów przywróce­
nia panowania kapitału w kra­
ju . Członkowie bandy U  Syn- 
epa,
stanowiska zajmowane w rzą­
dzie repub lik i 1 w KC P artii 
Pracy, urzeczywistniali plany 
podważenia i osłabienia jed 
ności partii, s tarali się prze-

,.SP'
Zebrani wysłali list' do amba­

sady koreańskiej w Warszawie. 
W liście tym czytamy m. in.:

„ Z  radością p o w ita liś m y  decy­
z ję  naszego rządu o pom ocy d la  
waszego na rodu.

C ieszy jny się razem  z w a m i, że 
będziecie m o g li p rzys tą p ić  do po 
ko jo w e j, tw ó rc z e j p ra cy  nad od ­
budow ą waszego k ra ju ,  zniszczo­
nego ta k  bestia lsko  przez a m e ry ­
kań sk ich  p ira tó w  po w ie trzn ych .

Ż yczym y  W am , b y  wasza bo lia  
te rska  s to lica  P hen ian  ja k  n a j. 
szybc ie j zosta ła odbudow ana l  
s ta ła  się jeszcze p ię kn ie jszą  n iż  
b y ła  przedtem , ta k  ja k  ro z k w itła  
nasza s to lica  — W arszaw a“ .

i  '  ZŁONKOWIE rolniczej spół- 
dzielni im. 1 Majo w Połczy­

nie, gm. Złotnik! Kujawskie w woj. 
bydgoskim, przyjmując z wielką 
radością wiadomość o podpisaniu 
rozejmu, zobowiązali się, że do 
dnia 15 bm. dostarczą do punktu 
skupu GS przypadającą na nich 
ilość zboża w ramach obowiązko­
wych dostaw na rok 1953. Zobo­
wiązanie indywidualne podjął 
także członek spółdzielni ob. 
Stanisław Różański. Postanowił 
on, że do końca roku bież. od­
stawi ponad plan 150 kg żywca.

Robotnicy Grudziądzkich Za­
kładów Przemysłu Gumowego 
nie tylko słowami wyrazili swą 
radość z wielkiego zwycięstwa 
obozu pokoju, ale również podję­
ciem zobowiązań:

W  pow . k u tn o w sk im , w  w o j. 
łó d zk im , bezpośrednio po m asów ­
kach , pośw ięconych podp isan iu  ro 
ze jm u  w  K o re i, do re a liz a c ji 
sw ych zobow iązań p rz y s tą p il i m ie ­
szkańcy o ko lic zn ych  w s i. W  zorga 
n izo w an e j przez n ic h  m an ife s ta cy j 
a e j zwózce zboża d a  p ug lU u  sku-

św iatow y obóz p o k o ju !"

Ponad pół miliona
wycieczkowiczów
przewiozły
statki
Żeglugi
Przybrzeżnej
Q  GROM NYM  pow odzen iem  u 
v  ludzi p ra cy  cieszą się w sezo­

n ie  le tn im  w yc ie czk i s ta tka m i Że­
g lu g i P rzybrzeżne j, k u rs u ją c y m i 
m iędzy Szczecinem a na dm o rsk i­
m i m ie jscow ościam i wczasow ym i.

Od początku sezonu s ta tk i Żeg iu 
g i Przybrzeżne j p rze w io z ły  ju ż  po­
nad pól m ilio n a  pasażerów, z k tó  
r y c li  większość po raz p ie rw szy 
m ia ła  możność poznania Pomorza 
Zachodniego.

Na a tra kcy jno ść  w yc ieczek s ta t­
k iem  w p ływ a  dobra  ich  organ iza 
c ja  oraz w ygodna podróż ład n ie  u- 
rządzonym i jed no s tkam i Ż eg lug i, 
ja k  „D ia n a “ , „T e lim e n a “ , „ J o la n ­
ta “  i  inne. K a żde j w ycieczce to ­
w arzyszy p rze w o dn ik , k tó ry  udzie 
la  w yjaśn ień i  zapoznaje w yc iecz ­
kow iczów  z c ie k a w y m i dz ie jam i 
przeszłości Pomorza.

Żegluga P rzybrzeżna o rg an izu je  
rów nież w yc ie czk i po po rc ie  szcze 
c ińskim , z ^k tórych  w  d n i św iątecz 
ne korzysta do 400 osób dziennie. 
(Patrz  nasz rep o rtaż  w  num erze 
wczorajszym ).

wi koreańskiemu.
Na końcowym posiedzeniu 

sądu w dniu 6 sierpnia prze­
mawiał główny oskarżyciel — 
zastępca prokuratora general­
nego" Koreańskiej Republik!

Kimmocy szpiegostwa 1 moïdeVstw Ludowo-Demokratycznej

H * y i  do swych Po p om ów ien iach obroń­
ców, 6ąd udzie lił ostatniego 
słowa oskarżonym. Wszyscy

wykorzystując ̂  « ¿ k ie  ° «  P“ 0™ 1« s,f  dowykorzystując wysoKie popełnleniai 6wych ci?żk:.ch
zbrodni.

L i Syn-ep, Czo Il-men, L im  
Hwa, Pak Syn-wen, L l Gan- 
czuk, Be Czer, Pek Han-bok,

szkodzić wykonaniu zirządzeń M en' Czondio, Sol Czen-slk, t 
wydawanych przez rząd Ko- Cz0 Ek-hok skazani zostali na 
reańskiej Republiki Ludowo- karę «mlercl 
Demokratycznej t zam ierza li O skarżen i'— Jun 3ik-dan t 
przy poparciu m ilitarnym  im- Ł , won-czou skazani zostali 
perialistów amerykańskich, w na więzienie — pierwszy na 
drodze przewrotu zbrojnego ]at 15 j d rugi na j at 12, 
obalić rząd republik i. Najm ici
imperialistów amerykańskich, Obecni na rozprawie robot- 
członkowle bandy L i Syn- n;cy, chłopi 1 przedstawiciele 
epa głosi akt oskarżenia — in te ligencji p rzy ję li z głębo- 
przekazywali Imperialistom a- kim zadowoleniem wyrok na 
merykańskim informacje sta- nikczemnych najm itów USA.
nowiące tajemnicę partyjną i _____________
państwową, udzielając przez to 
pomocy ich agresywnej polily- 
ce.W toku wojny dostarczali 
oni Amerykanom poufnych -in 
form acji o charakterze wojsko­
wym I przez to aktywnie po­
magali agresji imperialisto vv 
amerykańskich w Korei.

Realizując swoje zdradziec­
kie plany i lękając się zdema­
skowania, L i Syn-ep 1 jego po­
mocnicy nie cofa li się przed 
żadnymi środkami, nie wyłą­
czając morderstw.

Śledztwo wstępne wykazało, 
że banda L i Syn--epa knul.i 
plany obalenia władzy ludowej 
republik i oraz uprawiała szpie 
go6two 1 terro r w 1 Interesie 
imperialistów amerykańskich.

JA K  stwierdza akt oskarże­
nia, banda L i Syn^epa, na 
polecenie swych mocodawców 

amerykańskich, przygotowywa 
ła zbrojny zamach stanu w 
Koreańskiej Republice Ludo 
wo - Demokratycznej, którego 
zamierzała dokonać przy po­
parciu amerykańskich sił zbrój 
nych.

M ieliśmy zamiar — mówił 
oskarżony Pak Syn-won — 
utworzyć rząd burżuazyjno-na- 
cjonallstyczny, broniący ińlei-e 
sów kapita listów 1 obszarni 
ków oraz obalić ustrój ludowo- 

,demokratyczny...

Kolarski
„Wyścig Górski“

T R Z E C I etap -ko la rsk iego „ W y ­
ścigu górsk iego“  z W ałbrzycha 
Lą d ka  - Z d ro ju  d ługości 140 km  za 
ko ń czy ł się zw yc ięstw em  W rzes iii- 
sk ’ ego (K o le ja rz ) w  czasie 4:11:19. 
W  sekundow ych odstępach za zw y 
cięzcą uko ńczy ło  etap 17 ko lą rzy  w 
k o le jn o śc i: 2) W ożn iak (G w ardia), 
3) Sa łyga (G w ard ia ), 4) W aliszcw- 
sk i (CW KS), 5) P reczyńsk i (Spó j­
n ia ), 6) Kuś (G ó rn ik ), 7) L iszk ie - 
w ic z  (G w ard ia ), 8) G rabow ski 
(G w ard ia ), 9) O rążko w sk i (CW KS), 
19) B łaszczyk (G órn ik ). G abrych 
b y ł 13, a K la b iń s k i 15.

N a tras ie  w y c o fa ł się z pow odu 
k o n tu z ji W ó jc ik . I la d a s ik , m im o 4 
de fe k tó w  gum , je ch a ł bardzo am ­
b itn ie  tracą c ty lk o  jedno m ie jsce  
w  k la s y f ik a c j i  og ó ln e j.

Po trzech etapach p rzo do w n i­
k ie m  w yśc igu  je s t w  da lszym  c ią ­
gu K la b iń s k i — 13:30:10 przed Ga 
b rych em  — 13:31:39, D rą źkow skirn  
(Szczecin) — 13:33:32, W aliszew sk im  
i  W rżes ińsk im .

6 m ie jsce  za jm u je  B e dyńsk i, a 
7 — Ilad a s ik .

*  S Ą D Y na w ysp ie  C yp r skazały 
na k a ry  w ięz ien ia  i  g rzyw n y  p ię ­
tn as tu  p rzyw ódców  m io ilz ie in -  
w ych  o rg an iza c ji dem okra tyczn e j 
„A O N “ . Skazani b ra li ud z ia ł w do 
in o n s tra c ji m łodz ieżow ej w  dn iu  8 
czerwca b r . w  m ieście G anero im -nl 
zorgan izow anej pod hasłem  zjeduo 
czenla C yp ru  z  G recją .
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Marceli Nowotko
żarliwy patriota i płomienny rewolucjonista

W 60 rocznicę urodzin
ARCELI NOWOTKO, jeden z najwybitniejszych 

działaczy polskiego ruchu robotniczego, członek 
SDKP i L  i KPP, pierwszy sekretarz Komitetu Cen­

tralnego Polskiej P artii Robotniczej, ukończyłby dziś 60 lat.

JEGO wybitne zdolności or­
ganizacyjne, głęboka znajomość 
teorii marksizmu - leninizmu, 
umiejętność stosowania tej 
teorii w praktyce, męstwo i hart 
ducha — wszystkie te cechy 
kształtowały się w ogniu zacię­
tych- walk, przeciwko śmiertel­
nym wrogom ludu polskiego — 
przeciwko dyktaturze rodzimej 
burżuazji, piłsudczykowskim rzą 
dom głodu i terroru oraz prze­
ciwko barbarzyńskiej dyktaturze 
okupanta' hitlerowskiego.

Urodził się 8 sierpnia 1893 
roku w Warszawie, w domu 

« mieszczącym się przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście pod nr. 7, 
dzieciństwo zaś i młodość spę­
dzi! na wsi, gdzie przeprowa­
dzili się jego rodzice, by zaro­
bić na utrzymanie sześciorga 
dzieci.

W  m a ją tk u  h r . K ra s iń sk ich  w 
K rasnem  — o jc ie c  M arcelego b y ł 
tam  kon iuszym  — chłopiec o ser­
cu n ie zw yk le  czu łym  na  krzyw d ę  
lu d zką , na  łz y  i  c ie rp ie n ia , zaczy- 
» a  rozum ieć, że sprawcą zła jes t 
pa łac i  jego m ieszkańcy, że na 
n ic h  to  p ra cu ją  od św itu  do nocy 
fo rn a lsk ie  rod z in y , że to  on i są 
pcw odem  tego, że na w e t dzieci 
zam iast uczyć się w  szkole idą 
pracow ać „ n a  pa ń sk im ".

Późniejsza praca w cukrowni 
ciechanowskiej pozwala Marce­
lemu jeszcze lepiej rozumieć to, 
co przedtem nie było dla nie­
go jeszcze zupełnie skonkretyzo 
wane, nie całkiem jasne. Działa 
tam SDKP i L, krążą nielegal­
ne wydawnictwa i ulotki. No­
wotko wstępuje w szeregi par­
tii, by walczyć o Polskę ludu 
pracującego, by walczyć ramię 
w ramię z rosyjskim proletaria­
tem, przeciwko caratowi o wol­
ność, o socjalizm.

Gdy zwycięstwo Wielkiego 
Października przyniosło Polsce 
niepodległość, Nowotko wszyst­
kie swe siły poświęca tworze- 
?IU, ,rad, dele^atów robotniczych 
i chłopskich rozumiejąc, że Pol­
ska tylko wtedy będzie prawdzi 
W'ie wolna i suwerenna, gdy bę 
dzie ojczyzną wyzwolonego lu-

™ w L . PrZe1Ciw K ra J°w i Rad sprzy 
się wszy s tk ie  m oce im ­

pe ria lis tyczn e j in te rw e n c ji,  gdy 
ag en t im p e r ia lizm u , P iłsudsk i 
r ? o r e.ri* n y  przez p ra w ico w ych  so- 
H S ! h a n i e b n ą  awan 
tu rę  k ijo w s k ą , p a rtia  k o m u n i­
s tyczna —■ k tó re j cz łonk iem  b y ł 
£h,™ *tk o ’ _ sta,a si? P łom iennym  ob rońcą R ew o lu c ji P aźdz icrn iko - 

f or;ł cym  Propagatorem  id e i 
itia rK s izm u — len in izm u , wskazy- 

Z? k ,-as.y  Posiadające ':op ią  
g rób o jczyźn ie , że w o ln ą  Polskę 
m oże przyn ieść ty lk o  zw yc ięstw o 
K lasy rob o tn icze j, n ie ro ze rw a ln ie  
zw iązane j z w alczącym  m ię d z y - . 
na rod ow ym  p ro le ta ria tem .

W  MIĘDZYW O JENNYM 
20-LECIU

DRZGZ cale międzywojenne 
A dwudziestolecie Nowotko 

dzieli los tysięcy patriotów, ty 
sięcy komunistów polskich. Je­
go domem są zakonspirowane 
lokale partyjne lub cela wlę-

POŁUDNIOW Y K rym  zna­
ny jest ze swych uzdrowisk. 
W jednej z malowniczych 
miejscowości K rym u na brze 
gu Morza Czarnego położone 
jest sanatorium  „ Karpaty” , 
(na zdjęciu) gdzie w ciągu ca­
łego roku odpoczywają i  leczą 
się pracownicy sowchozów i 
kołchozów.

zięnna. Jego . rodziną — towa­
rzysze, którzy wielką miłością 
i przyjaźnią darzą swego nau­
czyciela i przywódcę. Nowotko 
niezwykle prosty w obcowaniu, 
bezpośredni, serdeczny, a jedno 
cześnie bezkompromisowy, ener 
giczny,. gorejący nieustannie 
wewnętrznym ogniem — był ce­
niony bardzo wysoko przez kia 
sę robotniczą, a młodzież, któ­
rą szczególnie kochał, widziała 
w nim ideał proletariackiego, bo 
hatera. .

„W id z ie liś m y  M arcelego N ow o t­
kę  w  różnych oko licznościach, ->.le 
zawsze w  ta k ic h  w  ja k ic h  m ógł 
się zna jdow ać ty lk o  re w o lu c jo n i­
sta, dzia łacz rob o tn iczy , kom u n is ­
ta  — w spom ina jeden z w spó ł­
p ra cow n ikó w  N o w o tk i — Skonee- 
k i.  — U czy liśm y się od n iego »po 
sobów i  m etod w a lk i ko n sp ira cy j 
ne j na w o ln ośc i; uczy liśm y się od 
n iego godnego zachow ania wobec 
be s tia lsk ich  m eto d śledczych po l­
s k ie j de fensyw y. W id z ie liśm y  go 
i  b y liś m y  z n im  na  w spó lne j ła ­
w ie  oskarżonych, z k tó re j p o tra f ił 
uczyn ić  try b u n ę  oska rżyc ie lską  
k la sy  rob o tn icze j p rze c iw ko  taszy 
s tow sk im  fządom  P iłsud sk igo“ .

PRACA I W A LK A  
W  OKRESIE OKUPACJI

N OWOTKO był synem ludu 
— nie należał do ludzi, 

którzy wahają się, których moż 
na złamać. Jego wiara w zwy­
cięstwo rewolucji w Polsce by­
ła nieugięta. Gdy w 1939 roku 
hitlerowskie bomby spadły na 
naszą ziemię „Nowotko wprost 
z lochów więzienia szedł wraz 
z innymi komunistami ku War­
szawie, by bronić jej przed bru 
natnym najeźdźcą. W końcu 
1941 roku wraca z gościnnej 
ziemi radzieckiej, wraca do kra 
ju, by wraz z innymi komuni­
stami przystąpić do organizowa 
nia bojowej, rewolucyjnej partii 
klasy robotniczej, która w opar 
ciu o niezwyciężoną siłę Kraju 
Rad poprowadzi naród do zwy­
cięstwa.

W styczniu 1942 roku powsta 
je Polska Partia Robotnicza a 
na czele Centralnego Komitetu 
staje jako pierwszy sekretarz 
— „Marian“  „Stary“ — Marceli 
—  Nowotko“,

Następują dni pełne pracy i 
walki, najeżone tysięcem nie­
bezpieczeństw. Nowotko organi­
zuje Gwardię Ludową, uczy to­
warzyszy hartu i wytrwałości, 
uczy miłości do wielkiego so­
jusznika — do Związku Ra­
dzieckiego. To Nowotko wespół 
z najbliższymi współpracownika 
mi opracował program ideolo­
giczny PPR, to spod jego pióra 
wychodziły pierwsze bojowe o- 
dezwy i artykuły konspiracyjnej 
„Trybuny Wolności“ , wskazują­
cej narodowi' polskiemu drogę 
walki o ojczyznę wolną, ludo­
wą, socjalistyczną.

ZDRADZIECKA K U LA

skrytobójczej kuli prowokatora 
nasłanego do partii zginął 28 
listopada 1942 roku rewolucjo­
nista — Marceli Nowotko.

Lecz sprawa, dla której żyl, 
za którą zginął, zwyciężyła 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza, spadkobierczyni wszy 
stkich postępowych i rewolucyj­
nych tradycji naszego narodu, 
prowadzi naród polski zjedno­
czony i silny — jak nigdy w 
historii — do nowych zwy­
cięstw, prowadzi do szczęśliwej 
przyszłości, do socjalizmu.

J. K.

Po w. Stargard
pierwszy!

Zacięta r y w a l i z a c j a  
u palmę pierwszeństwa 

na żniwnym irgncie walki
D ZIE ń  i noc na polach województwa szczecińskiego 

warczą młockarnie i wre gorączkowa praca przy żni­
wach, młócce zboża i dostarczeniu go dla państwa, dla ro­
botników w miastach.

— JEDNOSTKA na wodę —rozkazuje Marian Berczyński. 
szyper „Ratownika C. I I I" .  Zalbga już na pokładzie. Po 
linach ratownik zjeżdża ze slipu, na w odęZaw arcza ł silnik. 
Berczyński chwycił za ster.

—  Kurs — wolińskie łowisko.

JESZCZE chwila, a kuter 
podchwyci rzuconą z ratownika 
cumę... Nie groźne już są fale.
Ruszy martwy kadłub kutra, na 
którym podczas połowu stanął 
silnik. Przestanie być igraszką 
żywiołu. Ratownik C l i i  odho- 
luje go do przystani. Uratowa­
n i ludzie, uratowany połów i 
sprzęt...

s.o.s.
na Zalewie...
C III  spieszy 
iw raiunek

c . N A  ŁOW ISKU wolińskim  kuter walczy z falą. 
Stan Zalewu — siedem — sztorm — załoga wzywa po­
mocy... melduje posterunek obserwacyjny.

LMjhfie*^ dzWOne^  alarmowy w  stacji ratowniczej w

W TYCH dniach otrzyma­
liśmy od poszczególnych po­
wiatów dumne meldunki o 
przekroczeniu maesięcznycn 
planów odstawy zboża i o przy 
spieszeniu harmonogramów 
prac polowych w wielu groma­
dach i PGR-ach ziemi szcze­
cińskiej.

POW IAT STARGARDZKI 
MELDUJE:

„Czcząc Święto 22 Lipca 
oraz dokumentując swoją pa 
triotyczną postawę wobec 
naszej ojczyzny, chłopi star­
gardzcy lipcowy plan skupu 
zboża wykonali w 168 proc., 
a sierpniowy do dnia 6 bm. 
już w 30 proc. Sukces 
swój zawdzięczają ścisłemu 
przestrzeganiu wykonywania 
dziennych planów skupu i 
ich znacznemu przekracza­
n iu “ .
Podobne meldunki przyślą 

l i  nam spółdzielcy 1 gospoda 
rze indyw idualni z pow. gry- 
fickiego, którzy podtrzymując 
tradycje z roku ub.. lipcowy 
plan skupu zboża zrealizowali 

127,9 proc. tt teraz 6kutecz 
n ie walczą o czołowe miejsce 
w realizacji planu sierpniowe­
go.

O przedterminowym wyko­
naniu planu zameldowali rów­
nież gospodarze ziemi nowo­
gardzkiej. Plan lipcowy wyko­
nali oni w 107,5 proc., a plan 
sierpniowy do dnia 6 bm., w 
34.9 proc.

Pomiędzy tym i trzema po­
wiatami trwa obecnie szlachet­
na rywalizacja o pierwsze 
miejsce. Chwilowo zajmuje je 
powiat stargardzki, Jednakże 
do końca miesiąca pozostały 
jeszcze 2 dekady i ostateczny 
wynik trudno je6t przewidzieć. 
Pewnym jest jednak, że chłopi 
stargardzcy, którzy w lipcu by 
l i  pierwsi nie dadzą się tak 
łatwo zepchnąć z zajmowanej 
pozycji.

X V  ROGOWIE ludu, rodzi-
’ ’  mi faszyści, sprzymierzę 

nl z międzynarodową reakcją, 
polska burżuazja kumająca się 
z Hitlerem w nienawiści do na 
rodu, w obawie o swe majątki, 
o swą władzę z .całą zajadłością 
zwróciła się przeciwko Polskiej 
Partii Robotniczej. Zdrajcy na­
rodu nie wzdragali Sfę przed 
żadnymi metodami — donosili 
do gestapo, prowokacja, na­
paść, terror — kula zza węgła. 
Od takiej właśnie morderczej,

Szczątki
czaszki
z epoki
neaiiiiertalskiej
zidentyfikowano
w Czechosłowacji
JAYREKTOR Morawskiego Mu- 
Ł^zeum w Brnie, dr K. Tiheika, 
który prowadzi badania archeolo­
giczne w pow. zidolochowickim 
odkrył w pobliżu wsi Bluczin grób 
pochodzący z V stulecia naszej 
ery. W grobie tym, w którym po­
chowany był mężczyzna lat około 
40 znaleziono m. in. złotą bran­
soletkę wagi 23 dkg, złoty miecz, 
wysadzany perłami, żelazny miecz 
dł. 80 cm o złoconej rękojeści, 
szklane puchary, łuk itd. Uczeni 
przypuszczają, że grób pochodzi 
prawdopodobnie z okresu wędiów 
ki narodów.

Dzięki najnowszym badaniom 
uczonych czechosłowackich 
stwierdzono również, że odkry­
te jeszcze w r. 1926 w miejsco­
wości Ganowice na Słowacji 
szczątki czaszki praczłowieka 
pochodzą z t. zw. epoki ne- 
andertalskiej. Odkryta czaszka 
datuje się prawdopodobnie z 
ostatniego okresu lodowego, 
to znaczy sprzed 150 tys. lat.

W pobliżu miasta Hradec Kra- 
love odkryto groby. Na podsta­
wie przedmiotów znalezionych w 
nich, uczeni twierdzą, że są one 
dziełem przedstawicieli nieznane­
go ludu, który przybył do Czech 
przed około 4 tys. lat znad Mo­
rza Śródziemnego i produkował 
piękną ceramikę, zwłaszcza wspa­
niałe ozdobne czerwone Duchary I 
w kształcie dzwonów, *-

SZCZECIŃSKI Morski Urzn; 
Łybacki przejął ..Ratownika 
C I I I “ . Jego zadanie — natych­
miastowe udzielanie pomocą 
jednostkom zagrożonym na Za­
lewie. 24 godziny na dobę trwa 
służba — stale w pogotowiu. 
Berczyński i jego dzielna zało­
ga (na zdjęciu) ciągle szkolą 
się w rejsach ćwiczebnych. Ko­
chają swoją jednostkę.

Rybdcy wiedzą, że na każde 
SOS — „C .II I"  pośpieszy na 
ratunek.

ZESPÓŁ PGR W ITN IC A  
ZAKO ŃCZYŁ ŻN IW A

W DNIU wczorajszym zaló1 
ga PGR W itn ica w pow.- 

Chojna zameldowała nam m 
zwycięskim zakończeniu kosze 
nia i zwózki wszystkich zbóż. 
Przy pracach w yróżn ili się w 
tym zespole kombajnista 
A D A M  KORZENIOW SKI, kt<5, 
ry  6kosił i wymlóeił. kombaj­
nem zboże z 450 ha — wyko­
nując tym samym 300 proc.- 
normy; traktorzysta K U L IK  
skosił 334 ha i robotnik ED­
M UND STASIAK, który , wy­
konuje codziennie 260 proc. 
normy.

Równocześnie ze zwózką pe- 
geerowcy z W itn icy przepro­
wadzali intensywnie omloty. 
Do dnia wczorajszego przypa­
dający na ich zespół plan od­
stawy zboża wykonali w 120 
proc.

ROBOTNICY PGR! BIERZ 
CIE P R ZYKŁAD Z TO W A­
RZYSZY Z W ITN IC Y !

WSTYDŹCIE SIĘ 
GOSPODARZE 
Z M YŚLIBO RZA,
CHOJNY I  G RYFINA

J EDNAKŻE, jak nas infor- 
J  muje Wojewódzki Pełno­

mocnik CUS i K-u nie we 
wszystkich powiatach jest dob 
rze. Chłopi z Myśliborza I 
Chojny plan lipcowy wykonali 
ty lko  w około 50 proc., a s ie r­
pniowy — dotychczas zaled­
wie od 5—8 proc. NielepieJ 
jest w pow. Gryfino, gdzie 
plan lipcowy został wpraw­
dzie ’ wykonany, jednakże w 
sierpniu powstały już poważ­
ne zaległości.

Stan ten jest bardzo alar­
mujący. Każdy z powiaitów 
chcąc w pełni wykonać obo­
wiązek sprzedaży zboża, musi 
systematycznie i  codziennie 
wykonywać plany bieżące. Ja­
kiekolw iek zaległości są nie­
dopuszczalne i mogą dopro­
wadzić do załamania planu. 
Mamy nadzieję, że chłopi z 
Myśliborza, Gryfina i Chojny 
wzmogą tempo omłotów i od­
staw i w pełni dorównają 
swoim sąsiadom że Stargardu, 
Nowogardu 5 Gryfic.

CZEKAM Y N A  IC H  M EL­
D U N K I!

(REN)

Amnestia
i  zniesienie 
kary śmierci
w Mongolskiej 
Replice Ludowej

UŁAN-BATOR.
e' BM. ogłoszone zostały dekre* 
3  ty prezydium wielkiego hura* 
lu ludowego Mongolskiej Repu* 
bliki Ludowej o amnestii i o znie* 
sieniu kary śmierci.

DEKRET o amnestii głosi, że w 
związku z utrwaleniem ustroju 
społecznego i państwowego Mon* 
golii Ludowej, w związku z pod* 
niesieniem się stopy życiowej i 
poziomu kulturalnego mas pracu* 
iących, ze wzrostem ich patrio* 
tyzmu i świadomości oraz rzetel* 
nogo stosunku do pracy dla do* 
bra swej ojczyzny prezydium wiel* 
kiego huralu ludowego Mongoł* 
skiej Republiki Ludowej uważa 
za celowe ogłosić amnestię dla 
osób, które popełniły przestęp» 
stwa nie stanowiące wielkiego 
niebezpieczeństwa dla państwa, 
a swym sumiennym stosunkiem 
do pracy dowiodły, że mogą wró* 
cić do uczciwego życia i pracy. 

Innym dekretem prezydium wiel 
kiego huralu ludowego zniosło 
karę śmierci. Kara śmierci pozo» 
staje w mocy w stosunku do 
zdrajców kraju, szpiegów, szkód* 
ników i dywersantćw,

t t
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S A M O U K  z M yś lib o rza  
pisze nam :

U ro dz iłem  się i  w ycho w y 
lem  p rz y  św ie tle  la m p y  n a f 
to w e j, to też bardzo m nie  
w zru szy ł i  za c ie kaw ił życ io ­
rys  w yna lazcy  te j la m p y , 
Ignacego Łukas iew icza , ogło 
szony n iedaw no w  „K u r le -

Teraz dop ie ro  zastanow i­
łem  się nad py tan ie m , d la ­
czego lam pa  na fto w a  ta k  
jasno św iec i, bo wszak sam 
k n o t, Jeżeli go zap a lim y, da 
Je w ięce j kop c iu  i swędu 
n iż  św ia tła . Skąd się w ięc 
b ie rze  ta k a  jasność w  la m ­
pie n a fto w e j?

P rzyk ła d a ją c  zapałkę do 
k n o ta  w  lam p ie , podgrzew a 
m y  w  ty m  m ie jscu  o d ro b i­
nę n a fty , k tó ra  zaczyna 
wrzeć, u la tn ia  się i  zam ie­
n ia  w  parę. P ra w ie  na tych  
m ia st nad ogrzaną częścią 
kno ta  w y k w ita  b ia ły  H o - 
tn ień , rozszerza się i  o b e j­
m u je  w k ró tc e  ca ły  kno t. 
La m pa je s t zapalona.

— A le  to  n ie  n a fta  p łon ie , 
ty lk o  pa ra  n a fty . Ś c iś le j się 
w y ra ża ją c  p ło n ie  pa ra  na- 
t t y  pom ieszana z po w ie ­
trzem .

A  co ta m  w  la m p ie  — ta k  
jasno św ieci?

Świecą d robne cząsteczki 
w ęg la po rw a ne przez p rąd 
po w ie trzn y . A lb o w ie m  n a fta  
to  ja k  g d yb y  p ły n n y  wę­
gie l.
Zas ługa Ignacego Ł u kas ie ­

w icza  po lega na  ty m , że w  
sposób n ie z w y k le  p ro s ty  
zm u s ił n a ftę  do jed nosta jne  
go p a row an ia  i  do m ieszania 
się z  po w ie trzem .

S kład  te j m ie szan k i sam i 
re g u lu je m y  (naw e t n ie  w ie ­
dząc o ty m )  przez p rz y k rę ­
canie knota .

W MUZEACH SŁUPSKA i KOSZALINA
zgromadzono cenne świadectwa

ntiwiuPTiiPi nn lc lrnćriU H w ie u iie j gjuiaiiuaM
z n a jd u je m y  op is o b ron y  Pomorza 

a a  u  ■  a  przed agresją n ie m ie ck ich  fe ud ii-Pomorza Zachodniego
(szlachta i  m ieszczaństwo s ta ły  się

MUZEUM  w  Słupsku cieszy się ogromną popularnością narzi?dziem germ anizac ji), 
wśród mieszkańców. Dowodem tego może być fakt, że K O SZALIN  W R. 1214 

spośród 5 przypadkowo wybranych przechodniów każdy
nie ty lko  dokładnie wskazał, g d z ie  mieści się Muzeum, a le  d i e r w s z e  h is to ryczne  w iadom o 
udzie lił z  zapałem szczegółowych o nim inform acji. ło  ^ k t ó r y m  książę b o r o .
_ .................... . , , , x sław  I I  nada je  K o sza lin  ja k o  w ieś
O Ś C IS ŁY C H  zw iązkach M uzeum  pn iow o w yp ie ra na  z książęcych k lasz to ro w i w  B ia łobukaeh. Z  tn - 

ze społeczeństwem  św iadczy ró w -  zam ków  i  m agnack ich  pałaców , te re su ją cych ga b lo t nu m izm a ty  ez- 
n leż poważna lis ta  darów  od m iess p rze trw a ła  zw ycięsko do os ta tn ich  n ych  do w ia d u je m y  się, że n a js tn r  
kań ców  m iasta , k tó rz y  o fia ro w a li czasów w  chatach w ieśn iaczych, u sza m ennicę na Pom orzu Zachód 
szereg cennych prze dm io tó w , zna- S lcw ińcó w , Kaszubów . O g lądam y „ im  m )a l K o łob rze g  (w  po łow ie 
lez io nych  bądź w  gruzach dom ów , p ię k n y  p o r tre t z r . 1052 M ich a ła  x i I I - g o  w ie ku ) d a le j idą  S łupsk 
bądź w yko p a n ych  w  og ródkach lu b  M estn ika , słynnego pastora, w y . t D a ri ow o m e ż ’ i  1398). Ogółem  tst 
oko lic zn ych  w siach. daw cy popu larnego do dziś jeszcze n la }0  w  średn iow ieczu 480 znanych

U rządzone w  je d n e j z dw óch do- śp ie w n ika  słow ińsk iego . W nętrze dzi j  ty p ó w  m onet pom orsk ich, 
brze zachow anych jeszcze, s ta ro - kaszubskiego m ieszkan ia, w arszta t
ż y tn ych , bram , otacza jących ongiś tk a c k i, narzędzia ryb a k ó w  — m . P rzechodz im y do czasów now - 
niasto m u ró w  — M uzeum  po lożo- in n . t r z y  ościenie na węgorze 1 szych. C iekawe dane o ro zw o ju  n i 
ie je s t w  cen tru m  m iasta . W  je d -  szczupaki, (dar Z ygm un ta  G ędkn), Ch U robotn iczego w  w a lce  z  nara- 

ty lk o  lip c u  b r . zw ied z iło  je  odna lezione w  s ta re j s ło w iń sk ie j s ta ją cym  ka p ita lizm em , wreszcie
fo to g ra fie  do kum enta lne  z dz ie jów  
p o w ro tu  Pom orza do P o lsk i, m ap­
ka o fen syw y w o js k  po lsk ich  i  ra ­
dz ie ck ich  z r . 1945, wreszcie czasy 
współczesne — b u do w y fundam en 
to w  soc ja lizm u  na w yzw o lo n e j z le-

2.691 osób (w  ty m  18 w ycieczek). chacie.
A  oto  n ie zw yk le  In te re su jący  sta 

ro d ru k  z r .  1743, zaw ie ra ją cy  „P oa - 
tyczną uw agę nad p ra w d z iw y m  za 

.  , chow an iem  się Jana A rnd ta * ', n le -
I I I  ŚRÓD eksponatów  zn a jd u je -  m ie ck leg o  uczonego, k tó re m u 
* *  m y  bezcenne d o kum e n ty , tn w a ł I pi»« n c je ń  _

JAK POLAK 
N IEM CA URATO W AŁ

bezcenne d o kum e n ty , to w a l życ ie  jego uczeń — Po lak, 
św iadczące o po lskości Z ie m i S lup  w yd o b yw a ją c  go z to n i (w  czasie 

‘ ' ty m , ja k  polskość ta, sto- podróży A rn d t w p a d ł do

m l.

¡’.d e j, < Poza w ys taw ą h is to ryczną , k tó ra  
rze k i): j est  n ie w ą tp liw ie  na jc iekaw szym  

dz ia łem  M uzeum  kosza lińskiego, 
zorgan izow ano tu  rów nie ż w ystaw ę 
okazów  fa u n y  po m orsk ie j (g łów ­
n ie  ptactw a) oraz w ys taw ę Objazdo 
w ą obrazów.

Tadeusz Fanyrat

Gawęda o dziadku
co na Starym Rynku 

przestał być malkontentem
Był pewien dziadek ^  straszny malkontent 
o dosyć dziwnych manierach: 
siedział W mieszkaniu świątek i piątek, 
na wszystko nowe wciąż gderał.

„Co mi tam pisać będą w „Expressie"
0 trasach i MDM-ach —
mawiał z niechęcią -  skoro jak wiecie — 
starej Warszawy już nie ma".

A miał on wnuczkę -  dziewczę z honorem
1 Ligi Kobiet członkinię: 
czekała biedna ranki — wieczory 
aż dziadka chandra ominie.

Zdać by się mogło, że już nic z tego,
(twardy był staruch jak skała) 
lecz mądra wnuczka razu pewnego 
w te słowa się odezwała:

„Ach, drogi dziadku, pytam strapiona, 
czemu mi w domu gnuśniejesz?
Chodźmy na spacer, a się przekonasz, 
że z naszym miastem źle nie jest..."

J poszli razem na. Stary Rynek 
pomiędzy domy -  staruszKi.
Rozejrzał w koło się starowina,
„Masz rację" -  rzekł do swej wnuczki.

1 choć go potem koło Fukiera 
malarz niechcący ochlapał, 
stary, co winko pijał tu nieraz, 
i  zadowolenia zapłakał.

A widząc freski, zaśmiał się „he-he'*, 
jak dzieciak cieszył się prawie.
Odtąd zmieniony co dzień z uśmiechem 
chadza po Starej Warszawie.

„T a  księga od  N iem ca Jsst niegdyś pisana,
Lecz n ig d y  b y  na ś w ia t n ie  b y ła  w ydana,
G d yb y  P o la k  N iem ca n ie  b y ł po ra to w ał,
J a k  w  niebezpieczeństw ie w ie lk im  się zna jdo w a ł...“

n iT i< A n r  . . . .  . .  M uzeum  kosza lińsk ie  nabra łoUSTKA ZA... PARĘ BUTÓW  a U stką. W r. 1337 m agnack i ró d  w łaśc iw ego cha rak te ru  i  sta ło się 
Sw ięców  przekaza ł m a g is tra to w i j edną z na jpo w ażn ie jszych p lacó- 

f l  TO  znów  do kum e n t — ź ró d ło  m iasta S łupsk w ieś Czarnowo 1 w e k *k u ltu ra ln o  -  n a uko w ych  w 
"  procesu, k tó ry  to c z y ł się przez P °r t  w  Ustce, p rz y  czym  w  o f ic ja ł ty m  m ieście. W ym aga jed na k  w ię k  

w ie le  w ie k ó w  pom iędzy S łu psk iem  n y m  do kum e ncie  nadan ia  w łożono 8zej  n i t  dotychczas po pu la ryza c ji 
na m iasto S tupsk obow iązek dosta r _  b y , Jak w  S łupsku , wszyscy 

czania co ro k u  ro d o w i S w ięców  m ieszkańcy m iasta uzn a li je  za 
„ je d n e j p a ry  ob uw ia  skórzanego 
w arto śc i osiem  p o lsk ich  g roszy".
N iew iadom o, ^a k  d ługo Sw ięcow le 
chadza li w  s łup sk ich  bu tach, ale 
fa k te m  jes t, że na podstaw ie tego 
,,na d a n ia " S łu psk  do ostatn ten 
jeszcze czasów ro śc ił sobie p re ten ­
s je  do dochodów  z p o rtu  w  U st-

swoje. F. J.

cel

PRZEMYSŁ
BURSZTYNOWY

O K U M E N T Y  i w ykonnP s ':*. m ó 
w ią , że p rzem ysł Im r-r ty n o w y  

w  Z ie m i S łu psk ie j is tn ia ł ju ż  po­
nad 5000 la t. Jeszcze w  x v n i - l y m  
w ie k u  w  S to rkow le  pod S łupskiem  
z a tru d n io n ych  b y ło  w  k o p a ln i b u r  
sz tyn u  o ko ło  150 ro b o tn ikó w  

Z n a jd u je m y  też o ryg in a ln ą , ry tą  
w  m ie dz i m e try k ę  w ybudow anego 
w  r .  1798 w  S łupsku ratusza. Z  m c 
t i y k l  te j do w ia d u je m y  się, że 
S łupsk l ic z y ł w ów czas 440 dom ów  
w  m ieście i  172 poza m uram i, 
m ieszkańców  l ic z y ł 4.293 (bez w o j­
ska). K o sz t bu do w y ratusza o b l i­
czono na ok . 10 tys . ta la rów .

N iepodobna w y m ie n ić  tu  w szyst­
k ie  in te resu ją ce  eksponaty  M u ­
zeum . Zag lądam y Jeszcze do kslę 
g i uw ag zw iedza jących . Zaw leka 
ona m . in n . n o ta tk i, podpisane 
przez w y b itn y c h  uczonych , k tó rz y  
p rzyb yw a ją  z ca łe j P o lsk i do S lup 
ska, b y  zapoznać się ze zgromadzo 
n y m i w  M uzeum  1 b ib lio te ce  m ate 
r ia ła m i. I  on i, i  In n i zw ied za jący , 
m ów ią  o o rg a n iza c ji W ystaw  w 
M uzeum  ja k  na jpo ch le bn ie j.

Na zakończenie w y m ie n im y  tych , 
k tó rz y  z ta k  serdeczną go rliw ośc ią  
s ta ra ją  się od  la t  o u trzym a n ie  
M uzeum  w e w zo row ym  stan ie : k ie  
ro w n iczkę  M uzeum  M . Z ab orow ­
ską, je j  pom ocn icę I I .  B o re jrzo w ą 
1 na jszczerzej oddanego ru m u­
zea lne j woźnego, a zaraz-.n i ■ żo­
natego prze w o dn ika , star-’ -.'o ic.k z u  
ba — Jana K n lbę .

W K O SZALIN IE

M ałgo rza ta  Penner. Prez. W R N -  L o ka to rzy  r. u lic y  P odgórne j 18. 
W vd7 la ł Społeczno -  A d m in is tra -  Eugeniusz Federow icz za swe w y- 
c y jn y  w y ja śn ia , że Pracu je  p a n i b r y k i zosta ł uka rany; 1 Jed no czę -
od3̂ ń ia Vyi2a. V I8b r. w  P o lsk ie j “ Ze - śnie up om n ia ny , źe "w  przyszłości 
gl'udze M o rsk ie j—______- szczecinie
cha rakte rze  kore spo nd en tk i zagra­
n iczn e j s te n o typ is tk i i tłum a czk i.

1350.

H e n ry k  T om czyk. P ro s im y  o 
p rzyb yc ie  do re d a k c ji.  1478.

Jan ina  R us inek. Z pow odu u r lo -  
p u  rad cy  prawnego, sprawą p a n i ^H entów  
m ożem y się zająć do p ie ro  w e K iiem ow . 
w rze śn iu . 1590

H elena P ila rska . M H D  w y ja śn ia , 
że m óg ł za is tn ieć w yp a d e k  z łe j pro 
d u k c j l  tz . n iedopa trzen ie  w  ko tie , 
na sku te k  czego na stąp iło  szybsze 
zepsucie. 1591-

A n to n i S zarlo ta. Po przeprow a­
dzen iu  dochodzenia M O  stw ie rdz i­
ła , że rąb ie  pan drzew o w  m ieszka­
n iu  i  w y le w a  zanieczyszczenia 
przez okno, na sku te k  czego loka to  
rz y  tego b u d y n k u  z ło ży li zażalenie 
do a d m in is tra to ra  H u ty  Szęzecin.
Spraw ą za ją ł się k o m ite t dom ow y.

podobne zachow anie zostanie po 
c iąg n ię ty  do odpow iedz ia lnośc i są ­
dow ej. 1467.

Józef R ożyński. Z a rzu ty  pana 
oka za ły  się słuszne i  uzasadnione, za 
n ie ta k to w n e  odnoszenie się do k l i ­
en tó w  d y re k c ja  u d z ie liła  nagany 1 
zm ie n iła  eksped ien tkę . Pouczy ła no 
w y  persone* ja k  na leży obsług i'

ha u l ic y  R ostw orow skiego n ik t  nie 
na p ra w ia  chodn ika? R ok tem u -• 
szkodzona po w ierzchn ia  b y ia  n 
w ie lka , te ra z  w ynos i ona przęs­
ło m etrów . D zieci z po b lisk ich  
rr.ów niszczą nadal — groźby 
prośby przechodn iów , a naw et ń- 
l i c j l ,  n ie  odnpszą żadnego sku tk

I I I  K O S Z A L IN IE  zasto-iv.- .. m - 
"  tę  samą uproszczoną m etodę 

badania popu larnośc i M uzeum . M c 
tu  na 5-clu p rze cho dn ió w  ty lk o  
dw óch w ied z ia ło  o is tn ie n iu  M u ­
zeum , a l  z ty c h  dw óch ty lk o  Je­
den Je zw iedz ił.

Sp raw dzam y fre k w e n c ję  — ów 
„b a ro m e tr "  zain teresow ań. Otóż w 
s tyczn iu  i  lu ty m  b y ło  ty lk o  po 
k ilk u s e t zw iedza jących , w  m a rc u  i 
k w ie tn iu  M uzeum  b y ło  zam kn ię te . 
Dlaczego?

M uzeum  kosza lińsk ie  b y ło  zanled 
bane. B ra k  b y ło  eksponatów , m e 
z b y t troszczono się o now e. M ó­
w io n o  na w e t o  zam kn ię c iu  M u ­
zeum . D op iero  w iosną rb . w  „m a ­
c ie rz y s ty m " M uzeum  Pom orza Z a­
chodn iego w  Szczecinie, k tó re m u  
podlega ją m uzea w  S łupsku 1 K o ­
szalin ie , zapadła decyz ja  wzbogacę 
n ia  Kosza lina  n o w y m i eksponata. 
m l. Już 9 m a ja  b t \  m ożna b y ło  d o ­
konać o tw a rc ia  ca łko w ic ie  p rzeor­
ganizow anych, bądź na now o zorga 
n izo w an ych  ekspozyc ji.

N a w y n ik i n ie  trzeba b y ło  d ługo 
czekać. „B a ro m e tr“  popu larności 
d rg n ą ł: w  m a ju  fre kw e n c ja  prze­
k roczy ła  1000 osób, w  czerw cu w y  
n ios ła 1607, w  lip c u  ponad 2000.

W YSTAW A
HISTORYCZNA

i  ko ­

na h is to rię . I  tu  — ja k  
— zgrom adzono w ażk ie  ekspon u y  
1 do kum e n ty , św iadczące o tym . 
n ie zb itym  Już dziś fa k c ie  h ls to rycz  
nym , że z iem ie  w  dorzeczu O d ry  i 
W is ły  b y ły  p ra ko leb ką  s łow iań ­
szczyzny. S iady k u ltu ry  łu ż y c k ie j, 
z k tó re j w y ro s ła  s łow iańska, zn a j­
d u je m y  na Pom orzu kósza llńsk im  
ju ż  na 1300 la t  przed naszą erą. Sta 
ran n ie  spor3ą$j?one m a p k i l  z n a ­
komite wyJęręfirJ poda ją  zasięg te ry

Komisja
albańsko-
jugosłowiańska
zbada sprawę 
incydentów
granicznych

L B A N S K A  A genc ja  T e le g ra flcz
na donosi: Jak  się do w iad u je -

_„ ,  m in is te rs tw o  spraw  zagranica
n ych  A lb a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o . 
w o j o trzym a ło  w  osta tn ich  dn iach 
no tę Jugosłow iańskiego selcretarla 
tu  stanu spraw  zag ran icznych p ro ­
ponu jącą u tw o rzen ie  m ieszanej ko 
m is j i  a lb ań sko -jug os low iań sk ic j w 
zw iązku  z incyd e n ta m i, ja k ie  zda­
rz a ły  się 1 zdarzają na g ra n icy  a l­
bańsko - Jugosłow iańskie j. 
M in is te rs tw o  spraw  zag ran icznych 

A lb a ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, rea 
Uzując po ko jo w ą p o lity k ę  rządu 
a lbańskiego, w yra ża  zgodę na  po­
w o łan ie  ta k ie j k o m is ji i  ze sw ej 
s tron y  pro po nu je , ab y  m ieszana ko 
m is ja  a lbańsko - Jugosłow iańska 
zebrała się dn ia  17 s ie rpn ia  1953 r. 
w  m ieście Pogradec w A lb ań sk ie j 
R epub lice  Lu do w e j.

ty  w y elektryczna i 
wagony — chłodnie

P IĄ TA  pięciolatka postawią 
ła przed przemysłem radziecj 
kim  zadanie całkowitego zaw 
spokojenia zapotrzebowanig,
transportu kolejowego na da­
lekobieżne parowozy, lokomo- 

spalinowe oraz na wagony towarowe.
. wagony pasażerskie.

C eg liń sk i H e n ry k , Szczecin. W 
m yś l p ism a okó lnego n r  102 Preze 
r.a R ady M in is tró w , z d n ia  15 m a­
ja  1952 r., p ra co w n iko w i areszto\va 
nem u w yp ła ca  się po łow ę osta tn io  
pobieranego w yna grodzen ia  zasadni 
czego w raz z d o da tk iem  w y ró w n a w  
czym  1 lo k a ln y m  — przez okres 3 
m ies ięcy licząc od dn ia  zaprzesta­
n ia  p ra cy . Pozostałą po łow ę o trz y  
znuje p ra c o w n ik  po zgłoszen iu się 
do p ra cy  w  w y p a d k u  um orzen ia  
postępowania lu b  w y ro k u  u n ie w in ­
nia jącego. Z  tre ś c i cytow ango p l 
sma okó lnego n ie  w y n ik a , b y  p re . 
te ns je  Pańsk ie o  w y p ła tę  p re m ii 
b y ły  uzasadnione. (1502)

Puzew icz F ranciszek, Szczecin. — 
T łum aczen ie  a k tu  urodzen ia , w y ­
staw ionego w  ję z y k u  ro s y js k im  
lite w s k im , może b yć  dokonane 
przez tłum acza przysięg łego p rz j 
Sądzie P o w ia to w ym  w  Szczecinie.

R o je w s ltl Leon , Szczecin. Jako 
p ra co w n ik  um ys ło w y  m ia ł Pan pra 
w o  do 2-tygo dn ięw eg o u r lo p u  po 
p ó łro czne j p ra cy. Ponieważ okres 
pó łro czn y  u p ły w a ł do p ie ro  w  stycz 
n iu  1952 r .  s łusznie o trz y m a ł Pan 
v / ro k u  1952 ty lk o  m ies iąc urlop u . 
P re ten s je  Pańskie do u r lo p u  za 
1952 ro k  są nieuzasadnione. (1409)

— Azor, zrób taki...

Na zdjęciu: Montaż komory dymnej parowozu towarowe­
go w  Woroszyłowgradzkiej Fabryce Parowozów im. Rewolu 
c ji Październikowej. fCAF)

Każdy dobry pomysł
będzie nagrodzony

Port wzywa racjonalizatorów

PORT ma duże wahania natężenia prac przeładunko­
wych, toteż kierownictwo często staje w  położeniu 
braku ekip roboczych. Zagadnienie racjonalnej gosJ 

podarki kadrami w porcie po dzisiejszy dzień nie została 
rozwiązane.
W  Jaki sposób utrzymać 

ciągłość pra-cy dla rezerw ro­
bocizny eksploatacyjnej? W 
ja k i 6posób dostarczyć sił ro­
boczych w okresie wzmoż-one- 
go przeładunku?.

Jeszcze do n iedaw na ZPS w w y  
pa d ku  b ra k u  s il roboczych zmuszo 
n y  b y ł ko rzysta ć z do raźn ych ź ró ­
de ł pom ocy, ja k :  S łużba Polsce, 
ro b o tn icy  in n y c h  zaw odów , p ra ­
cow n icy  um ys łow i i  In n i. W yd a j­
ność ty c h  p rzyp a d ko w ych  „ ro b o t­
n ik ó w  p o rto w y c h “  b y ła  m in im a ln a , 
prace w yko n yw a n e  b y ły  często w 
ńe w ła śc iw y  sposób, a ze tkn ięc ie  
iię dw óch różn ych p o te nc ja łó w  ro  

fcoczych w  po rc ie  p rzyn os iło  racze j 
u je m n e  s k u tk i.

I I I  W Y P A D K U  b ra ku  prac prze- 
*® ła d u n ko w ych  i  stosowania do 

tychczasowego system u p rac za­
s tępczych lu b  „w y c z e k iw a n ia “  — 
n ie zm ie rn ie  w z ra s ta ły  na k ład y , 
zw iększa! się kosz t je d n o s tko w y  to  
n y  p rze ła du nko w e j, prace zastęp­
cze w y ko n yw a n o  n ie chę tn ie  i  z n i ­
ską w yda jno śc ią . N ic  dziw nego, te 
w  ob ydw ó ch  w ypa dka ch  zw iększa­
ły  się koszty  w łasne us ług  p o r to ­
w y c h , a Jednocześnie sy tu ac ja  ta  
o d b ija ła  się u je m n ie  na w a ru n ­
kach b y tu  ro b o tn ik ó w  po rto w ych  
i  pow odow ała n ieustanną płynność 
za tru dn ien ia .

Ęróby właściwego rozwiląza 
nia tego problemu przez zorga 
nizowanie Zakładu Robót In ­
żynieryjnych 1 Zastępczych w 
dużym stopniu polepszyły sy­
tuację w porcie, ale trudność 
znalezienia odpowiednich prac 
o  każdej porze dmla i w pobli­
żu .portu ciągle stawia zagad­
nienie jako nierozwiązane.

Dy r e k c j a  z p s  ogłosiła 
konkurs na opracowani« 

sposobów zatrudnienia nadwy­
żek robotników portowych. 
W  konkursie mogą brać udział 
wszyscy. Wszystkie wnioski w 
tym kierunku, które znajdą 
zastosowanie, >będą nagradza­
ne, Ważną rzeczą jest, aby 
rozpracowane rozwiązanie:

1) nie wymagało dużych 
nakładów inwestycyjnych,

2) praca była zbliżona pod 
wzgedem w ysiłku  do pracy w 
porcie,

3) położenie tych robót b y ­
ło w  pobliżu portu i dawało 
możliwość dokonywania szyb­
kich przerzutów nawet w  chwi 
lach krótkiego wyczekiwania 
na pracę,

4) pożądane jest, aby robo­
ty  te m ogły być wykonywane 
w rue.hu ciągłym,

5) roboty te muszą znaleźć 
swe uzasadnienie ekonomiczne 
w  naszej gospodarce narodo­
wej, a w  przypadku nakładów 
inwestycyjnych dawać pewien 
odzysk.

Wnioski dotyczące ćhociaż- 
by częściowego rozwiązania te 
go zagadnienia, należy przesy­
łać pod adresem: Zarząd Puk­
lu — Szczecin — Komis Jh 
te ra w n le ń .  Ub)

Przedstawiciele
Czerwonego Krzyża
odwiedzą  
obozy jeńców
Ko r e s p o n d e n t  A g e n c ji No­

w y c h  C h in  donosi z P e k inu , i©  
onegda j rano koreańscy 1 ch ińscy 
prze ds ta w ic ie le  w  m ieszanych g ru ­
pach Czerwonego K rzyża  w y je c h a li 
z Panm undżonu do obszarów zna jdu  
ją c y c h  się pod k o n tro lą  dow ództw a 
s ił zb ro jn ych  ON Z. W  Jondyn ph o  
spo tka ją  się on i z p rze ds ta w ic ie la ­
m i T ow a rzys tw a  C zerwonego K rz y  
ża k ra jó w , k tó ry c h  w o jska  zna jd u ­
ją  się pod dow ództw em  O N Z 1 
w spó ln ie  odw iedzą am e ryka ńsk ie  
obozy jeń ców  w o je n n ych  oraz u -  
dz ic lą  pom ocy jeń com  podlega ją­
cym  bezpośrednie j re p a tr ia c ji w 
drodze z obozów  am e ryka ńsk ich  
do p u n k tu  odbiorczego.

P rzed s ta w ic ie le  s tro n y  ko re ań ­
sko - c h iń s k ie j w z ię li ze sobą po ­
d a rk i d la  ty c h  ko re ań sk ich  i  c liiń  
sk ich  jeń ców  w o je n n ych  przebyw a 
ją c y c h  w  obozach am e ryka ńsk ich , 
k tó rz y  zostaną w k ró tc e  bezpośred 
n io  re p a tr io w a n i,
W  tym że  d n iu  po p o łu d n iu  w y je ­

cha ła z  Kaesongu do K o re i pó łnoc 
n e j m ieszana gru pa  Czerwonego 
K rzyża , aby od w iedz ić  .obozy je ń  
ców  zna jdu jące  się pod k o n tro lą  
K o re a ń sk ie j A r m ii L u d o w e j i  ch lń  
sk ich  o c h o tn ikó w  lud ow ych .

Amerykanie 
przyznali się ' 
do naruszenia układu 
o rozejmie

w ym  posiedzeniu w o jsko w e j k o m i­
s ji roze jm o w e j p rzedstaw ic ie l do­
w ód ztw a O N Z generał B rya n  p rzy  
zna ł, że a m e ryka ń sk i sam olo t w o j­
skow y w ta rg n ą ł do obszaru po­
w ie trzne go  s tro n y  koreańsko - ch lń  
s k le j, narusza jąc u k ła d  w  spraw ie 
roze jm u .

sze:

„29 lip c a  generał C la rk  ośw iad­
czy! w  H o n o lu lu , te  je ś li k to k o l­
w ie k  po gw a łc i u k ła d  roze jm o w y, 
będą to  z pew nością kom u n iśc i i... 
n ie  u p ły n ą ł je d n a k  na w e t ty d z ie ń  
1 oto B ry a n  zm uszony b y l p rz y ­
znać, te  u k ła d  n a ru s z y li A m e ry k a ­
n ie “ .

N a ś rod ow ym  posiedzeniu w o j­
skow e j k o m is ji roze jm o w e j, s tro ­
na O N Z p rzyzna ła , te  oko ło  godzi­
n y  16.30 d n ia  4 s ie rpn ia , w o jsko w ą 
l in ię  d e m arkacy jn ą  prze kro czy ło , 
w b re w  postanow ien iom  roze jm u , 
34 n ie uzb ro jon ych  żo łn ie rzy  pod­
le g łych  dow ództw u O N Z na 
dw óch samochodach c ięża row ych. 
P rzedstaw ic ie l dow ództw a O N Z w y  
ra z ił ubo lew an ie  z  pow odu tego In  
cyde ntu  1 ośw iadczy ł, że w in o w a j 
cy , zostaną na leżyc ie  uka ran i.

i i



K 0  R U H  -  IT R O W A  j |

Sierpień
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DZIŚ:
Romana

JUTRO:
Bogdana

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie. P rze jśc iow o 

chm u rn o . Tem p. od 13—25 st. C. 
W ia try  zach. od  3—6 m  na sek.

T E A T R  P O L S K I — ..Pan Teodor
Z rzęda " — g. 19.15
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — n ie
czynny.

C Y R K  — p]. H e ls k i — g. 15.30, 19.30.

COI.OSSEUM  — „Z agu b io ne  m e ­
lo d ie "  -  e 16.30. 18.30. 20 30. 
„K o p c iu s z e k "  — g. 10.30, 12.30. 
B A Ł T Y K  — „N o c  m a jo w a " — g
16.30. 18.30, 20.30.
„P o w ró t "  — g. 10.30. 12.30.

M ŁO D A  G W A R D IA  -  „G ra n ica  w  
o g n iu "  — g. 16.30. 18.30, 20.30. 
„M o je  u n iw e rs y te ty "  — e 10 30
12.30.

P IO N IE R  — „K o n s ta n ty  Zas ło no w "
— g. 15, 18, 21. „P rzyg o d y  m ałego 
S o rm lko “  -  g. 13, 14. P rzeg ląd f i l ­
m ów  do ku m e n ta ln ych  — g. 17, 20. 
.•H is to ria  jednego w y n a la z k u " — g

I lU T N iK  — „Ż o łn ie rz  zw yc ięs tw a " 
I i  ser. — godz. 18, 20.
„G rze szn icy  bez w in y "  — g. 13. 

P R Z Y JA Ź Ń  — „W ie lk a  przyg od a"
— godz. 18. 20.
„M ło d z i m a ry n a rz e " — g. 14.
1 M A J  — „C u d  w  M e d io la n ie " — 
■odz. 18. 20.
„Jasn a  d ro g a " — g. 14.
D Y Ż U R Y  A P T E K : 
p l. G ru n w a ld zk i 42.

M U Z E U M  PO M O R ZA  ZA C H O D ­
N IE G O  — W ys ta w y : „H is to r ia  że­
g lu g i“  1 „B u d o w n ic tw o  o k rę to w e "
— „R yb o łó w s tw o  m o rs k ie "  — „B io  
lo g ia  m ó rz “  — „R o zw ó j społe­
czeństw  p ie rw o tn y c h "  — „W y s ta ­
w a p rzy ro d n icza " — „N u m iz m a ty ­
k a " ,  w ys taw a  m a la rska  M . M okw y. 
U L . J A N IS Ł A W Y  27 — „G a le ria  
m a la rs tw a  p o lsk ie g o " — „R e a lizm  
w spó łczesn y" — „S z tu k a  średnio- 
w ie czn a "' — „M a la rs tw o  obce".

M uzeum  czynne — w e w to rk i,  
ś rod y , p ią tk i,  soboty  1 n iedz ie le  
od  godz. 10—16, w  c z w a rtk i od 
godz. 12—18.

W  p o n ie d z ia łk i i  d n i pośw iątecz- 
ne  — m uzeum  n ieczynne.

P O N IE D Z IA Ł E K

T E A T R  P O L S K I — n ie czynn y  
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie ­
czynn y .
C Y R K  — p l. H e lsk i — g. 19.30. 
COLO SSEUM  — „Z a g u b io n e  m e­
lo d ie "  — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „N o c  m a jo w a " — g.
16.30. 18.30, 20.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „G ra n ic a  w  
O gn iu" — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „K o n s ta n ty  Z as ło no w "
— g. 15, 18, 21. „P rz y g o d y  m ałego 
S o rm lk o " — g. 13, 14. P rzeg ląd f i l ­
m ó w  do ku m e n ta ln ych  — g. 17 20 
H U T N IK  — n ieczynne.
P R Z Y JA Ź Ń  — n ieczynne.
1 M A J  — „C u d  w  M e d io la n ie " -  
godz. 18, 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
P l. G ru n w a ld z k i 42.

N IE D Z IE L A , 9 s ie rpn ia  1953 r.

W iadom ości g .: 6, 7, 8, 17, 21, 23.
6.05 m uz. na dz ień  d o b ry ; 6.55 

p ro gram  d n ia ; 7.05 ka lend . rad ; 
i.10 „O d  m e lo d ii do m e lo d ii" ;  8.15 
c h w ila  m uz ; 8.20 m uz. opere tkow a. 
8.55 now e n a g ra n ia ; 9.25 W ieś ta ń ­
czy i  śp iew a; 9.40 d la  dz ie c i w  Wit­
k u  prze dszko ln ym ; 9.55 sk rzynka  
ogó lna  P R ; 10.20 poezja 1 m uzyka ;
10.40 p o le row a n ie  e lek tryczno śc ią ; 
10.50 m uz ; l l . io  „5:0 d la  m ło do śc i"-
11.40 S k rzyn ka  W szechn icy  R ad io­
w e j;  11.52 c h w ila  m u z y k i; 12.04 prze 
g lą d  czasopism ; 12.15 po ran ek  sym  
fo n ic z n y ; 13.15 sygn. fe s tiw a low e ; 
13.30 kon c. o rk . rozg ł. łó d z k ie j; 
1» aud. l i te r ;  15.15 s łuch  d la  dzie­
c i; 16 kw a d ra n s  p iosenek radź; 
17.15 konc. ro z ry w k o w y ; 17.55 ch w ł 
la  po e z ji; 18 baśń o ko ła tce  -  
s łuch ; 19.30 m el. ta n ; 20 I  aud. z 
c y k lu  „M a z u rk i C h o p in a "; 20.311 
aud. d la  zag ran icy ; 21.30 aud. dla 
zag ran icy ; 22 w ia d . spo rt; 22.30 
aud. d la  zag ran icy .

R O ZG Ł O Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

7.55 om ów . p ro g ra m u  lo k .;  1'410 
Szczecin, m ia s to  z ie le n i; 14.25 m o­
za ika  m uz; 14.45 w s taw ka ; 14.50 a. 
c. m uz; 15.05 „ Z  w arsz ta tu  p isa­
rz a " ; 16.15 konc. życzeń d la  lu ­
dz i p ra cy ; 16.40 „W  m ik ro fo n o w e j 
s iec i“ ; 24 ch w ila  m uz; 0.05 ry b . ser­
w is  m o rsk i.

Kto niszczy

Z I E L E Ń
ten ma zielono

W GŁOWIE

Kto zostanie studentem?

„Prawdziwy człowiek“ Eugeniusz Wyszyński
będzie studiował w S. i .
Po raz pierwszy na egzaminy 
przyjechali żołnierze

"(DOKOJJCZENJE ZE STR. 1)

W POW IETRZU unosi się atmosfera egzaminów.
chwilę ważyć się będą losy przyszłego życia. 1 CABOS wychodząc
...Ktoś nerwowym ruchem zapala papierosa, zaciąga -al, et?7amina.cvinel Wydziału 

się mocno, ktoś bezmyślnie przerzuca kartk i podręcznika bio- f r a n s S ?  WSE V 
lo g i i ...

I  na In n y c h  w ydz ia ła ch  Szko ły 
In ż y n ie rs k ie j egzam iny przebiega­
ją  spraw n ie . D z iekana ty , P a rt ia  i 
Z.MP u c z y n iły  w szystko, aby zapew 
n ić  kan dyd atom  no rm a lną , spokój 
na a tm osferę p ra cy.

N A P IS A ŁE M !

Dziś
pierwszy występ
Cyrku Nr 9
j ^ O  Szczecina przyjechał na 

gościnne występy Cyrk nr 
9. Umieścił się na pl. Helskim. 
Dziś pierwsze przedstawienie o 
godz. 15,30, drugie o 19,30.

W dni powszednie początek 
o godz. 19,30.

Cyrk ten gości pierwszy raz 
w Szczecinie. Program obejmu­
je ekscentryczną gimnastykę, 
akrobacje, popisy jeździeckie, 
tresurę kucy, występy iluzjoni­
stów, żonglerów, gladiatorów.

* 1 *
Śniadanie
T^\ ZIS zbudziłem si? wyjął- 

kowo wcześnie.
—r Nie spóźnię się do pracy

— pomyślałem. Nie tracąc cza­
su pobiegłem do łazienki. Z 
kuchni słychać było szuranie 
pantofli.

— Śniadanie! — zawołałem.
— Zaraz, zaraz — glos żony 

był wyraźnie zafrasowany —- 
co weźmiesz do pracy?

—  Zaczyna się — mrukną­
łem lejąc na głowę zimną wodę 
z kranu — spóźnię się na pew­
no!

— Co mu dać — myślała 
głośno — chyba chleb z 'mas­
łem i  kiełbasą. Hm, kiełbasa...
— Będziesz jad ł kiełbasę? \

— Będę — krzyknęlem —  
byle prędzejł

Ale żona kontynuowała da­
lej: Za ciepło — stwierdziła pa­
trząc na termometr — masło 
zjełczeje. Jak dać kiełbasę bez 
masła? — A twaróg będziesz 
jadł, taki z kminkiem?

— Będę — zawołałem roz­
paczliwie, mocując się z koszu­
lą. Naturalnie była zapięta na 
ostatni guzik.

— A może ser tylżycki, co 
wolisz?
i — Wszystko jedno! — do 
odejścia autobusu było zaledwie 10 minut.

— Co wszystko jedno? 'Żresz 
tą ty tak zawsze, ja  się staram, 
dbam... tu nastąpił dłuższy wy­
wód na temat niewdzięczności 
męskiej. Nie czekając końca po 
biegłem do drzwi.

— Jak zaczynam coś mówić, 
to zaraz wychodzisz z domu — 
podniosła nieco głos — o jej, 
poszedł bez śniadania!

Dogoniła mnie przed furtką 
wsuwając do kieszeni zawiniąt­
ko. — Nie gniewaj się, rzekła.

Przestrzeń do przystanku po 
konałem biegiem. Nięstety. Za 
drzewami mignęła m i^y/ko  żół- 
to-granałowa sylwetka auł obu 
su.

Poszedłem piechotą. Po k il­
kunastu krokach poczułem głód.
—  Mam przecież śniadanie — 
pomyślałem sięgając ręką do 
kieszeni. Między dwoma kawał­
kami chleba spoczywał wczoraj

ry przypalony kotlet.

Był twardy jak podeszwa.

\ m  m

— B YLE uspokoić się... 
przecież Ja umiem.

— Nie warto 6ię denerwo­
wać — mówi. sam blady z 
przejęcia kpr. ANDRZEJ JAN-

— N ie  b y ło  w ca le  tru d n e  — opo 
w ia d a l czeka jącym  nań kolegom  
— pisałem  na te m a t: „P o lity c z n e  
1 gospodarcze znaczen:e w ie lk ic h  
b u d o w li soc ja lizm u  w  P R L ".

Coraz w ięce j osób opuszczało sa 
łę. Leszek id z ie  k o ry ta rze m  z no­
w y m  kolegą W Ł O D K IE M  M A D

SON. Na egzamin przyjechał JEM . Z a trzym u ją  się przed p la ka - 
prosto z poligonu Jest z n'.ni w nled„ elą zrz,« e n,c
k ilku  kolegów. Iclh wojskowe S tud en tów  urządza całodzienną vy 
mundury rzucają się W oczy. cleczkę „T e lim e n ą " na Za lew . Po-

__ ToV Kjp  n a z y w a  te n  nler- Jadziem y, co? C zterem  p rz y ja c ló ł-ja K  s ię  n a z y w a  le n  p ie r  kom  z L u b lln a  LU C Y N C E  M l-  
wszy...!  C H A L S K IE J , B A S I JA C K O W S K IE J

— Plthecanthropus! » l i  K u r d z i e l  i a l i  s t r u k  n ie
— Nie! Pitihecanthropus był spodobał się szczecin

na końcu -  sprzecza się z a.T ,e?e l l f S - ’ S S f S ? .  P0S'”  
koleżanką IR K Ą  BUDZIN- Nic koleżanki, polubicie Szcze- 
SKĄ. Po chwili obie wybucha- cin, tak jak my i żal wam będzie 
ją śmiechem Wszystko się po-
kręc iło  przed tym egzaminem! na p ie rw szym  w yk ład z ie , 

marynarki AN-W  klapie 
DRZEJA KRASIŃSKIEG O  wi­
dnieje zaszczytna odznaka — 
gwiazda przodownika pracy. 
Zdobył ją  w 186 Brygadzie 
SP.

— Nie lękam się egzaminu 
— muszę zdać — stw!erdz>ll.

W h o lu  d w ie  w iększe g ru p k i m ło  
dzieży. A b so lw en c i s zko ły  T P D  n r  
1 w  Szczecin ie 1 ab so lw e n tk i 11-let 
n ie j szko ły  żeń sk ie j. W  g ron ie  
tv c h  o s ta tn ich  w id z im y  d y re k to rkę  
W O ŁC Z A K O W Ą  i  p ro f. D A N E Y K O , 
k tó re  p rzysz ły  dodać o tu c h y  swo 
im  p u p ilk o m .

M in u ty  p łyn ą . S ekre tarza K o m i­
s ji R e k ru ta c y jn e j K U C H A R S K IE ­
GO, g d y  s ię  ty lk o  p o ja w ił, o toczy ł 
t łu m  m łodz ieży.
O tw ie ra ją  się d rz w i a u li. Za chw ł 
lę  zostaną ogłoszone te m a ty .

W SZKOLE 
IN ŻY N IER SK IE J

la c h  w y k ła d o w y c h  p ra c u ją  m ło  
d z l ch ło pcy  i  dziew częta. Egzam in 
w s tęp ny  z m a te m a ty k i trw h .

W sa li 36 zda ją kan dyd ac i na W y 
d z ia ł B u d o w y  M aszyn. N ą ta b lic y  
k red ą  w yp isa ne  te m a ty : ®

O b liczyć...
N ag le podnosi Się J A N E K  SY­

K U L S K I, jeszcze w  m un du rze  żo ł­
n ie rza , podchodzi, sp rężystym  k ro  
k ie m  do k a te d ry  i  odda je  arkusz 
ja k o  p ie rw szy.

In ż . B O IIA T E R E W IC Z  pa trzy  
zegarek. — Jedna godzina 1 dzie­
sięć m in u t !

A  „n o rm a "  — 4 godz iny.
P rzo d o w n ik  w yszko le n ia  bo jow e­

go i  po lityczne go  k p r . S Y K U L S K I 
pochodz i ze Szczecina. Przed roz. 
poczęciem  s łużby w o jsko w e j praco 
w a l w  spó łdz ie ln i „O d le w n ik " .  Ma 
22 la ta  1 w ie le  zapału do p ra cy.

Z adan ia  n ie  są z b y t tru d n e , co 
c h w ila  k to ś  składa arkusze zaplsa 
ne c y fra m i rozw iązań. Zaraz przy  
Jego nazw isku  p o ja w ia  się no ta tka  
cze rw on ym  o łó w k ie m : Z ako ń­
c zy ł p racę o godz....

D o  godz. 11.15 od da ło  arkusze 
eg zam ina cy jne  37 kandyd a tów .

„P R A W D Z IW Y  C ZŁO W IEK“

N IE  w s z y ty  kandydaci 
zdają egzaminy — wyją 

śnią sekretarz Kom isji Rekru 
tacyjnej G N ITECKI — wielu 
zgłosiło się na nasz wydział z 
dyplomami przodowników nau­
ki i pracy społecznej. Cl przyj 
dą wprost na wykłady w dniu 
1 września. Wśród przodowni­
ków przyjętych bez egzami­
nów — ciągnie dalej — jest 
EUGENIUSZ W YSZYŃSKI. 
Przeszedł szlak bojowy I A r 
m il. Pod Berlinem stracił oko 
1 obie dłonie. Nie załamał się. 
Po ciężkie j 1 trudnej nauce do 
szedł do wprawy — z-ostal- k re ­
ślarzem. Dziś przychodzi do 
nas na W ydział Budowy 'Ma­
szyn. Za 4 lata będzie inżynie­
rem. I

EDW ARD W ITUSZYNSKI

W Szczecinie 
powstał
Komitet
Wykonawczy
obchodu Miesiąca
Pogłębiania
Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej
YVJ DNIU 6 bm. ukonstytuował 
’ ’ się w Szczecinie Komitet 

Wykonawczy Obchodu Miesiąca 
Pogłębienia -Przyjaźni. .Polsko-Ra­
dzieckiej. Przewodniczącym Komi­
tetu został wybrany STANISŁAW 
GAŁKA — przewodniczący Prezy­
dium Woj. RN. Wiceprzewodni­
czącymi wybrani zostali: JAN 
ARLETH -  przewodniczący ZW 
TPPR i TOCZEK -  prezes ZSCh. 
Poza tym członkami Komitetu zo­
stali: BARTCZAK -  KW PZPR, ofi­
cer GĄSiOROWSKI -  przedstawi­
ciel WP, KĄKOLEWSKI -  sekre­
tarz WKW ZSL, KAZIMIERSKI -  
sekretarz WK SD, GRZESZCZUK- 
sekretarz ORZZ, PRZYBYLSKI -  
kier. biura WKFM, MADEJEK -  
wiceprzewodniczący ZW LPŻ, BA- 
LIN -  przewodniczący ZW ZMP, 
WEGNER -  kier. Wydziału Pollt. 
POM, WITOLD SPYCHALSKI -  
przewodniczący Zarządu Miej­
skiego TPPR, NIEWIADOMSKI -  
sekretarz ZW TPPR, BARTNIK -  
kier. Wydz. Kult. Woj. RN, SE- 
WERYNŚKI — kier. Wydziołu O- 
światy Woj. RN i GRELICH -  prze 
wodnicząca Zarządu Woj. LK.

Następnie Komitet powołał do 
życia sekcje, w których będzie się 
koncentrowała praca Komitetu. 
Są to; sekcja organizacyjna*, im­
prezowa, propagandowa i popu- 
loryzacji radzieckich metod pra­
cy- (jn )

W Pałacu Młodzieży
możesz się zapisać

na wycieczkę
W  E wtorek Pałac Młodzie 

ży organizuje wycieczkę 
do Mścięcina. Zbiórka zgłoszo­
nych uprzednio uczestników o 
godz. 8 przed Pałacem.

Przez 4 dni
jeździmy
do Gdańska
drogą okrężną
J A K  nas In fo rm u je  D O K P  w  

zw iązku  z ro b o ta m i m os to w ym i 
m ię dzy  B ia łoga rdem  a Koszalinem  
w  dn iach  od 10 do 14 s ie rpn ia  na­
s tąpią pew ne zm ia ny  w  ku rso w a­
n iu  pociągów  pasażerskich.

M ia n o w ic ie  poc iąg i da lekobież­
ne re la c ji Szczecin — G dańsk •— 
Szczecin będą ku rso w a ły  drogą o- 
krężną przez B ia ło ga rd , K o łob rzeg 
1 K o sza lin . D latego też pociąg po­
śpieszny do Gdańska będzie od jeż­
dża ł ze Szczecina o godz. 19.40, i  
d ru g i o  12,27.

D o Szczecina z Gdańska pociąg i 
będą p rzy je żd ża ły  w  zm ien ionych 
godzinach. Jeden o godz. 8.57, a 
d ru g i o 2,19.

Poc iąg i da lekobieżne będą kurso 
w ać ty lk o  po m ię dzy Gdańskiem  1 
S łupsk iem .

Pociąg re la c ji W arszawa — B ia ­
łog a rd  będzie je ź d z ił w  tych  
dn iach  z W arszaw y W schodn ie j do 
K oszalina , a w  p rze c iw n ym  k le ru n  
ku , to  je s t B ia ło g a rd  — W arsza­
w a W schodnia ku rso w a ć będzie ty l  
ko  pom iędzy S łu psk iem  i  W arsza­
wą.

Pociąg i lo k a ln e  będą do jeżdża ły  
do m ostu  z je d n e j i  d ru g ie j s tro ­
ny , a pasażerow ie będą się p rze ­
siadać.

NAGRODY
dla
korespondentów

]\T  AS.TĘPUJĄCYCH naszych 
-L '  korespondentów prosimy o 

zgłoszenie się do redakcji (po­
kój nr. 20) w celu podjęcia na­
gród książkowych dotychczas 
nieodebranych;

E. Baumwoll, B, Benczkou 
ski, Z. Chrzanowski, P. Gór­
ski, A. Drywa, J Grygore- 
wicz, J. Konarski, J. Motycki, 
W. Smali, J. Wicrzejski, L  
Zobel, H. Zakiewicz, T. Wo­
liński, J. Kubuś, S. Owcźa- 

' rek, J. Surma, K. Tański.

N ie d z ie ln e  
imprezy sportowe

Godz. 9 — Strzelnica Bez 
rzecze. Zawody ZS Gwardii.

Godz. 9 — Stadion Ogniwa. 
Spartakiada lekkoatletyczna.,

G od z.'10 —  Strzelnica Tu- 
rzyn. Zawody młodzieżowe 
urządzane przez Pałac M ło­
dzieży.

Godz. 13 — Stadion Bu 
dowlanych. Zawody lekkoatle­
tyczne o puchar przechodni 
ORZZ.

Godz. 16 —• Tor Kolarski. 
Motorowe mistrzostwa Strefy 
Północnej.

Godz. 16 — BMsko Kole 
Jarza. Gwardia • Poznań — 
Kolejarz - Szczecin.

Każda złotówka zło­
żona w P. K. O. daje 
korzyść Tobie i Pań­
stwu.

¡■IFMiimnii- Ogłoszenia drobne

N IER U C H O M O ŚC I

S P R ZE D A M  dom  sześ- 
c lo izb ow y, pa rce la  dwa 
tys iące  m e tró w ,1 w  
C he łm ie  L u b e ls k im . H ru  
b ieszow ska 27. S kó rko  
S tan is ław . 348-K

S P R Z E D A *

SP R ZE D A M  m o to c y k l 
N.S.U. gó rnozaw orow y. 
K rzyw ou s teg o  55/14.

3491-G

L A B O R A T O R IU M  Ba­
dań Pom ocn lczo -Leka r- . 
¿kich ul. M ałko w sk ie go

K R O JU  dam skiego 
dziecięcego w yucza m i­
s trz y n i cechowa. S iko r­
skiego 2/2. 3469-G

KO RESPO NDENCYJ­
N IE ! Nowoczesna ks ię ­
gowość, stenografia , ma 
szynopisanie, ang ie lsk i. 
Łódź, sk ry tka  57. 894-IC

T R ZY M IE S IĘ C ZN A , ko ­
respondencyjna, nowo. 
czesna nauka kslęgowoś 
c l. Łódź 1 sk ry tk a  163.

- 820-K

|  Pracownicy pos I I
2 In żyn ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  z p ra k ty k ą  na 

stanow isko k ie ro w n ik ó w  dz ia łu  in w e s ty c ji o- 
raz  g ł. m ech an ika  z a tru d n i od 1 w rześn ia  br. 
Szczecińska S toczn ia R em on tow a w  Szczeci­
n ie . W a ru n k i do om ó w ie n ia . Zgłoszen ia k ie ro ­
w ać: Szczecińska S toczn ia R em on tow a Szcze­
c in , u l. Lu d o w a  11/12 dz ia ł ka d r, te le fo n  26-S5 
w ew n . 12. 9-13-K

Po trzebna na tych m ia s t m ło da ' kob ie ta , zna ją ­
ca ję z y k  fra n cu sk i. Zgłoszen ia te le fo n iczne : te ­
le fo n  24-46 od 14 — 17, lu b  osobiste, K o nsu la t 
F iń sk i u l. Prusa 4. 3507-G

A n a liza  wyższa. B o gu­
sława 43/11. -

A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ie ck ieg o  ud z ie la m  in -  
d y w id u a ln ie . u l .  B ogu- 

3492-G 1 sław a 35 /l, ^  J490-G

(  \  D roku przy państwowi, i i i  

szpitalu klinicznym na Po­
morzanach istnieje zespól arty­
styczny. Kierownikiem re:\tf 
serem jest ADAM RITTER, 
Dzięki bardzo uczynnym artys- 
tom-amatorom jak JADWIGA 
JEDYNAK, ANNA RITTER, FE 
LICJA ZAWADZKA i I.ONGIN 
SZERONOS zespół rozwija się 
mimo braku pomocy ze strony 
dyrekcji i  związku zawodowego.

Na wojewódzkich elimina­
cjach festiwalu sztuk współczes 
nych zespól zajął I  miejsce. W 
ciągu roku przygotował 9 sztuk 
teatralnych jednoaklowych m. 
inn. „A  było to niedawno" — 
Rittera i  „To co najdroższe"  —1 
Uliamińskiego. Najbliższa pre­
miera —  to „Pawilon pod sos­
nami" — Morcinka, y

Na zdjęciu: A. RITTER i F, 
ZAWADZKA w inscenizacji „Ro 
mantyczności" — Mickiewicza.

Na masówkach
szczecinianie
wyrażają radość
z powodu
zakończenia
wojny w Korei
W  OBWODOWYCH Komite­

tach Frontu Narodowego 
nr. 1, 2 i 18 odbyły się zebrania, 
na których szczecinianie wyrazili 
radość z powodu podpisania ro- 
zejmu w Korei.

Na zebraniu Komitetu Obwo­
dowego Frontu Narodowego nr. 1 
i 2 obecnych było przeszło 500 
osób.

Głos w dyskusji zabrali m. in. 
mgr. GROŃSKI, POPOWICZ, 
CZWOJDZIŃSKI i wielu innych.

Wszystkie wypowiedzi były 
przepojone radością z powodu 
wielkiego zwycięstwa pokoju. 
Mieszkańcy z dumą podkreślali, 
że Polska jako jedno z pierw­
szych państw pospieszyło z po­
mocą materialną braciom koreań­
skim.

Mówcy podkreślali jednoczęś- 
nie, że to zwycięstwo obozu p o ­
koju nie kończy naszych wysił­
ków w  walce o pokój, ie p o d ­
żegacze wojenni próbują w d a l­
szym ciągu podpalić św iat.

Na zakończenie masówki zebra­
ni zredagowali list do ambasady 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Depeszę do ambasady koreań­
skiej w Warszawie wysłali też 
mieszkańcy Komitetu Obwodowe­
go Frontu Narodowego nr, 18.

(jn)

Y \ l  PIĄTEK w centralnej świetli- 
’ ’ cy „Uśnrech Wczasów" w 

Międzyzdrojach cdbyło się zorga­
nizowane przez Wojewódzki Ko­
mitet Obrońców Pokoju zebranie 
ok. 400 wczasowiczów i mieszkań­
ców Międzyzdrojów. Przewodni­
czący WKOP — prof. dr STAR- 
KIEV/iCZ wygłosił prelekcję zapo­
znając zebranych z przyczynami 
wojny koreańskiej, bohaterską 
walką narodu koreańskiego i o- 
chotników chińskich, z przyczyna­
mi zawarca rozejmu.

Na zakończenie zebrania wcza 
sowicze i mieszkańcy Międzyzdro 
jów wystosowali list do ambasa 
dy Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej, w którym zapew­
niają, że dalej nieugięcie walczyć 
będą, aby pokój zapanował na 
całym świecie, (ab)
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Jest coraz gorzej

Dlaczego „czynniki kompetentne“
nie interesują się poziomem

szczecińskiego piłkarstwa?
I3 0 IS K 0  Kolejarza. Trening drużyny p iłk i nożnej. Po 
U  zielonej murawie ugania się za p iłką  paru chłopców w 

czerwonych koszulkach. W  bramce pod obstrzałem paru piłek 
„szaleje“  Grzelak.

W yniki
współzawodnictwa
festiwalowego
między zrzeszeniami 
sportowymi
1X I OJEWÓDZKI Komitet Kultury 
’  ^ Fizycznej ogłosił wyniki współ 

zawodnictwo festiwalowego mię- 
dzyzrzeszeniowego i międzypo- 
wiatowego, uzyskane w okresie 
od 1. I. do 1. VII. 1953 roku.

W pracy wszystkich zrzeszeń u- 
widacznia się zbyt wiele błędów 
i niedociągnięć. Zbyt mało było 
organizowanych zawodów i spar­
takiad, kół sportowych, nie doce­
niano zagadnienia łączności mia­
sta ze wsią, brak zrozumienia dla 
budownictwa sportowego oraz 
niedostateczna opieka nad koła-* 

$  mi sportowymi.
A oto tabela:
1) AZS 238 pkt., 2) Kolejarz 

222, 3) Spójnia, 192, 4) Zryw 162, 
5) Ogniwo 146, 6) Stal 143, 7) 
Budowlani 121, 8) Unia 112, 9) 
Włókniarz 109, 10) LZS 30 i 11) 
Start 10 pkt.

Tabela współzawodnictwa mię- 
dzypowiatowego:

1) MKKF Szczecin 969 pkt., 
2) Pyrzyce 63, 3) Stargard 45,
4) Chojna 36, 5) Łobez 33, 6)
Nowogard 29, 7) Szczecin 25,
8) Choszczno 20, 9) Wolin 15,
.10) Myślibórz 13, 11) Gryfice 2, 
12) Gryfino i Kamień zero!

TRENER Czyżewski spoglą 
da na zegarek. Jest godzina 
18,30. Dziś treąing znów o- 
późniony, brak paru zawodni­
ków pierwsze) drużyny.

— Czy to sporadyczny wy­
padek?

— Tak jest zawsze, jeszcze 
nigdy nie przyszli • punktual­
nie. jeśli w ogóle raczą przyjść
— skarży się trener. Proszę 
zapoznać Się z listą oijecności
— p^ponuje .

FRAGMENT biegu na 50110 
m. Na szóstej pozycji zawodnik 
polski Chromik. (CAF)

Z listy wynika, że większość 
zawodników nie uczęszcza na 
trening i. .

— Czy to je6t powodem 
6łabej formy drużyny Koleja­
rza — pytamy.

— Bezwzględnie tak — od­
powiada Czyżewski. Przez 
ostatnie 3 tygodnie nie mo­
głem przeprowadzać trenin­
gów, byłem na obozie szkole­
niowym kadry młodych. Tre­
ningi za mnie m ieli przepro­
wadzać W ielga i Gajda. Zo­
stawiłem im nawet konspekty, 
ale i na tym się skończyło.

— Jeśli chodzi o Grzelaka 
— to mój najpilniejszy i naj 
sumienniejszy uczeń — odpo­
wiada trener Czyżevysk‘i — 
na nasze pytanie dotyczące fa­
talnej formy Grzelaka w ub. 
niedzielę. To prawda, w o- 
6tatnim meczu zagrał zupełnie 
źle. On sam nie wie. nie jest 
w stanie wytłumaczyć powodu

swej niedyspozycji!. Na obozie 
w Inowrocławiu został wysta­
wiony do reprezentacji mło­
dzieżowej ZS Kolejarz, co 
świadczy o poziomie jego u- 
miejętności. Zresztą zobaczy­
my jak  zagra w tę niedzielę...

Trener Czyżewski zapowia­
da. że w drużynie zostaną prze 
prowadzone pewne przesunię­
cia i zmiany. Jakie? przekona 
my 6ię na dzisiejszym meczu 
z Gwardią Poznań.

Czy kierownictwo sekcji 
p iłk i nożnej W KKF czy 
M K FF Interesowało się pozio­
mem szczecińskich drużyn?

— Nigdy nie byłem przez 
nich pytany, nigdy nie widzia­
łem nikogo z ..władz“  na tre ­
ningu. oprócz naszego klerów 
rolet wa.

Tyle  trener Czyżewski. My 
ze. swej strony zapytalibyśmy 
dlaczego władze piłkarskie 
Szczecina, nie -interesują się 
poziomem drużyn szczeciń­
skich.

Czyżby uważali, że nie 
warto? (kran)

Zdzisław Zając 
najlepszy w sprintach

CZORAJ zakończone zostały mistrzostwa torowe miasta Szcze- 
'  v cina. Do zawodów stanęło 21 zawodników. W biegach sprin- 

terskich dla klasy I i II zwyciężył Zdzisław Zając z Ogniwa, uzy­
skując najlepszy czas dnia 13 sek. Drugim na mecie był Mq- 
kowski, 3) Walczak (Gw,), 4) Borowski Zbigniew (Gw.).

Dziwy Bałtyku

Bałtyk lift dwukrotnie
jeziorem

DAŁTYK w swych dziejach był 
-^-'dwukrotnie jeziorem. Swą 

morskość uzyskał w wyniku usta­
wicznie toczącej się walki ocea- 
nizmu z kontynentalizmem.

Swe istnienie rozpoczął Bałtyk 
jako jezioro lodowe, które utrzy­
mało się w ciągu kilku tysięcy 
lat. Po krótkotrwałym okresie a- 
wansu do nazwy morza Bałtyk 
utracił ponownie połączenie z 
oceanem i stał się J e z i o r e m  
A n c y l u s o w y m .

Skąd ta dziwaczna nazwa? 
ipdpowiedzi szukajmy w osadach 
dennych Bałtyku. Poddajmy su­
miennemu badaniu muł orga 
niczny, a znajdziemy w nim na 
pewno ślady słodkowodnego mię­
czaka zwanego ancylusem. Bra­
cia jego do dziś żyją w jeziorach 
i rzekach pomorskich.

Często spotykane szczątki an- 
cy|usa świadczą ó tym, iż musiał 
on być zwierzątkiem nadzwyczaj 
rozpowszechnionym na obszarze 
całego Bałtyku. Mięczak ten sta­
nowił najbardziej typowy okaz 
fauny słodkowodnej ówczesnego 
Bałtyku. Toteż od jego imienia 
nazwano wysładzający się Bałtyk 
Jeziorem Ancylusowym.

Szczątki słodkowodnych 'orga­
nizmów z tego okresu potwierdza­
ją, że wody Jeziora Ancylusowe- 
go zawierały minimalny procent 
soli lub też były jej pozbawione 
całkowicie.

YUYSŁADZANIE jeziora odby- 
’  '  wało ?ię stopniowo. Poważną 

rolę w tym procesie odgrywały 
prarzeki. Spójrzmy na mapę fi­
zyczną Polski. Zwróćmy uwagę 
na szerokie pradóliny, którymi 
płynęły potężne rzeki, niosąc do 
Jeziora Ancylusowego olbrzymie 
masy wód lądowych. Pra-Wisła 
i pra-Odra miały wtedy szerokość 
kilkudziesięciu kilometrów.

Dostęp słonych wód.z Atlanty­
ku był całkowicie wstrzymany. W 
miarę topnienia lodowca podno­
sił się ląd obecnej Finlandii i 
południowej Szwecji. Lodowiec 
rozdzielił się na dwie części i pod 
koniec okresu ancylusowego sto? 
pniał zupełnie,

Podniesienie się północnej 
części Bałtyku spowodowało od­
płynięcie wód na południe. Pas 
wybrzeża pomorskiego szerokości 
100 km znalazł się pod wodą. 
Brzegi Jeziora Ancylusowego 
przybliżyły się do Międzyzdrojów, 
Kołobrzegu i Ustki.

Jezioro Ancylusowe przetrwało 
ok. 4.000 lat. Stałe ruchy sko­
rupy ziemskiej wywołały niewiel­
kie obniżenie się lądu na obsza­
rze dzisiejszej Danii. Wydłużyły 
się zatoki duńskie i połączyły się 
ze. sobą. Do jeziora napłynęła 
atlantycka, słona woda. Bałtyk 
po raz drugi stał się morzem.

E. T.

W P A 2 D Z IE R N IK U  1933 r. p rz y  
g o to w a liśm y się do czw arte ­

go spo tkan ia  z Czechosłowacją. W 
naszej ósemce m ia ło  zadeb iutow ać 
k i lk u  no w ic ju szy  ja k  P a w la k , P i­
sarski i  P iła t.

M ecz od byw a ł się w Poznaniu , 
sala pow ystaw ow a je s t p rzepe łn io  
na. C h łopcy ju ż  u b ie ra ją  się w  
sportow e ko s tiu m y . Spraw dzam  o . 
s ta tn ie  p rzygotow an ia . W chodzę 
do jed ne j z szatn i i  w idzę, że ło ­
dz ia n in  P isa rsk i leży  n ie p rzy to m n y  
na podłodze. S t ru m y k  k r w i  sączy 
m u  się z g ło w y . P rzera z iłe m  się 
n ie  na ż a rty . N a rob iłe m  ala rm u . 
C uc im y  Pisarskiego, k tó ry  na szcze 
ście szybko od zysku je  p rzy to m ­
ność. Jest b ia ły  ja k  kreda.

— Co c i się s ta ło chłopcze?
—N ic  m i n ie  je s t — stanowczym  

głosem od pow iedz ia ł łod z ian in . — 
Będę w a lczy ł, muszę w alczyć.

— No dobrze, a le  co c i się p rz y ­
tra f iło ?

— To te  p rz e k lę ty  schody. — P i­
sa rsk i w skazu je  w zro k iem  na że­
lazne schodk i, k tó re  zna jdo w a ły  się 
wr p ro w izo ryczn e j szatni.

— W łaśnie zde jm ow ałem  sw eter, 
zn a jd u ją c  się pod schodkam i, wsta 
łe m  n agle i  uderzy łem  g łow ą o kan t 
żelaznego s topn ia . U padłem  n ie ­
p rzy to m n y . A le  na praw dę n ic  m i 
n ie  je s t, będę w a lczy ł.

C hc ie liśm y, aby P isarskiego za­
s tą p ił k to  in n y . „P isa rz “  je d n a k  u- 
p a r ł się, że będzie stanowczo w a l­
czy ł. B ła ga ł, ab y  go n ie  pozbaw iać 
zaszczytu b ro n ie n ia  b a rw  państw o 
w ych .

p  O ZP O C ZĄ Ł się mecz. B y łem  
11 c iąg le pod w rażen iem  w ypa dku . 
Jeszcze n ig d y  w  m e j ka rie rze  se 

ku n d a n ta  n ie  zda rzy ło  m i się, aby 
na r in g  m ia ł w e jść  bokser, k tó ry  
został zno kau to w a ny  na  k ilk a n a ­
ście m in u t p rzed m eczem.

A  tym czasem  w a lk a  następowa­
ła  po w a lce . D obrze zad eb iu to w ał 
w muszej ło d z ia n in  P a w la k. B y ł 
to  ch ło pa k  b o jo w y , lu b i ł  atakować,

Wyścig na 200 m dia klasy III 
wygrał Stefanik Ryszard (Spój­
nia).

Po sprintach rozegrano biegi 
długie.
\ \ f  Y3CIG na 50 okrążeń toru 
’ ’  (20 km) wygrał Stefanik Ry­

szard zdobywając tym samym 
drugi tytuł mistrzowski. Stefanik 
uzyskał czas 34:27:7.

Jako drugi i trzeci przybyli Ra­
dliński (Bud.) i Zieliński (Gwar­
dia).

Wyścigu na 30 km nie roze­
grano, ponieważ na starcie sta­
nęli Zając i Salczyński. Nato­
miast Borowski, Walczak i Mq- 
kowski odmówili startu nie zga­
dzając się z werdyktem sędziow­
skim. Sędziowie polecili konty­
nuować bieg rozpoczęty w ub. 
czwartek, a przerwany z powodu 
deszczu.

Zwracamy uwagę WKKF-owi, że 
w szczecińskim kolarstwie jest 
coraz modniejsze: sędziowie swo­
je, a zawodnicy swoje. Z niezdy­
scyplinowaniem trzeba wreszcie 
skończyć.

Jak nas informuje Rada Okrę­
gu ZS Gwardia, w środę roze­
grany zostanie na stadionie 
Gwardią w Szczecinie mecz piłki 
nożnej o Puchar ZS Gwardia, po­
między zespołami Warszawy i 
Szczecina. Początek zawodów o 
godz. 17.30.

S tud en tka  Stasia. P ros im y  o po­
dan ie  nazw iska. 1584.

Z o f ia  M ich a lczyk . Paczka pani 
b y ła  zaadresowana na Szkołę H u t­
n iczo M eta low ą i  by ła  atyizowana 
w  d n iu  nade jścia (U lip ca  br.). Po 
u p ły w ie  3 d n i ponownie aw izow ano 
paczkę, i  gd y  n ik t  po je j  o d b ió r 
n ie  zgłasza! się, przeznaczono pacz 
kę, po u p ły w ie  te rm inu  podjęcia, 
do zw ro tu . W inę n ie  ponosi Upr. 
Szczecin 7, ty lk o  k ie ro w n ic tw o  
szko ły . i5o*

Upracował i
a że b y ł nieźle w yszko lo ny , zapo­
w ia d a ł się dobrze. P a w la k  w y p u n k  
to w a ł pew nie  Kocm ana.

W  kog uc ie j R oga lsk i dop ie ro  na 
do b re  zaczął w a lczyć w  trze c ie j 
run d z ię  z S ilchanem , P o la k  wresz 
c ie  p rze ła m ał obronę Czechosłowa 
ka , u lo k o w a ł w ie le  ce ln ych  c io ­
sów  i  w a lkę  w y g ra ł. P ro w a d z ili­
śm y w ięc  4:0.

Teraz w chodzi na r in g  R ud zk i. 
Proszę go jeszcze raz przed w a l­
ką, aby s ta ra ł się m yśleć, aby n ie  
a tako w a ł chaotyczn ie  1 k r y ł  się. 
M o je  ra d y  idą  w idoczn ie  ko ło  ucha 
Ślązaka, k tó ry  ja k  z w y k le  chce 
rozw iązać w a lkę  „n a  h u ra “ , na 
tem po. Prohaska lepszy te chn icz ­
n ie  ła tw o  u n ik a  a taków  R ud zk ie ­
go i  często go k o n tru je . D op iero 
w  trze c ie j run d z ie  Ś lązak p o tra f ił 
zm ęczyć p rze c iw n ika  c ią g łym i ata­
kam i. Jest Już je d n a k  za późno, 
R ud zk i p rze g ryw a  w a lkę .

Za k i lk a  m in u t p rzeżyw am y no­
w e rozczarow an ie . W o ln ia kow sk l 
w ypa da fa ta ln ie . A dam ec je s t s il­
n ie js zy  fizyczn ie . W  os ta tn ie j ru n  
dzle rzuca poznańczyka dw a razy  
na deski i  w y g ry w a  zdecydow a­
nie. I  ta k  C zechosłowacja w y ró w ­
n u je  stan p u n k to w y  na  4:4.

M O J E  m y ś li są c iąg le p rzy  P is-ir 
” 4 sk lm . Czy bokser ze zran ioną 

g łow ą p o tra f i s ta w ić  czoło przec iw  
n ik o w l?  Wreszcie obaj bokserzy 
są na r in g u . Czechosłowację repre 
re n tu je  bokser o nazw isku S tary .

Gryżewski (29)
G d y w idzę pierwsze posunięcia 

„P isa rza “ , zaczynam się uspoka jać. 
Ło dz ia n in  na tychm iast „ ła p ie “  d y ­
stans 1 w yd łu żon ym  le w ym  pro . 
s tym  p u n k tu je  przeciw n ika . Ka?da 
zb liże n ie  Czechoslowaka kończy się 
d la  niego porażką, bow iem  pięść 
Po laka od rzuca go do ty łu .

W  d ru g ie j rundz ie  P isa rsk i Jest 
na da l s ku p io n y  1 opanowany, do­
strzegam  Jednak w yraźnie , że je s t 
n ie z w y k le  b la d y , że c iosy Jego są 
coraz słabsze. Podziw iam  w  duchu 
Jego s ilną  w o lę  i  opanowanie ne r­
w ow e. Ten chłopak zaim ponow ał 
m i wówczas w  Poznaniu. W trz e ­
c ie j run d z ie  „P isa rz " jeszcze w ię-, 
ce j s łabnie , ale dzie lnie u trz y m u ­
je  S tarego na dystans i  w yg ryw a  
zasłużenie w alkę .

G łęboko odetchnąłem  po meczu 
P isarskiego. Teraz zakładam  ręka ­
w ic e  trzec iem u ło d z ian in ow i, 
C hm ie lew sk iem u. Ma on w a lczyć z 
d o b rym  bokserem  Pospesllem, n ie ­
s te ty  w iem , że „C h m ie l" n ie  s ta je 
do w a lk i w  pe łn i sił. B o li go ko la  
n o ,-k tó re  m a obandażowane. Druga 
run da  te j w a lk i jest decydu jącą. 
Ło dz ia n in  tra f ia  k ilka  ra zy  s iln ie  
1 Pospesil tra c i szybkość 1 e lastycz 
ność. S p otkan ie  kończy się w  m o­
m encie . gd y  C hm ielew ski p rzyc i­
ska -do lin  przeciw n ika i n iebo- 
piecznie a ta ku je . Przyznano słus? 
ne zw yc ięstw o Polakowi, co Je d n i-: 
r.ie  podoba się k ie row n ic tw u cze­
chos łow ack iem u. N iestety, n a - tr  
p u ją  n ie p rzy jem ne  pro testy. Kió>- 
n le  t rw a ją  kilkanaście m in u t

Było nas 
osiemnastu...
NIEDAW NO  trzech nieco­

dziennych gości odwiedzi 
ło naszą redakcję: B y li to kola 
rze warszawskiego Ogniwa: 
Ludw ik K ife r — instr. kol., 
Sotowski — prac. Zakł. Chem. 
i Podgórski, uczeń szkoły TP 
D.

— Jest nas razem  18 — odpow ie 
dz ie li nam . — P o sta no w iliśm y spę 
dz ić  oko ło  4 tyg o d n i na w s i. Za 
cel naszej w y p ra w y  o b ra liśm y  Z łe 
m ię  Szczecińską. N iem ałą sensaclę 
w yw o ła liśm y  w  PG R  D zw onow o 
(pow. S targa rd ), p rzy jeżd ża ją c tam  
w  osiemnaście row eró w . P rzy jęc ie  
ja k ie  nam  zgo to w a li m ie jscow i roi 
r ticy , b y ło  bardzo serdeczne.

Z m ie jsca  w y ja ś n il iś m y  sprawę: 
chcem y pom óc p rzy  żn iw ach, a 
zarazem w yko rzys ta ć  czas po pra 
cy  na tre n in g i. Pom im o, że praca 
d la  nas, lu d z i z m iasta , by ła  cięż­
ka, n ie  za ła m yw a liśm y rą k . P rzed 
IX  roczn icą P K W N  po d ję liśm y  zo­
bow iązanie: będziem y sam i obsług i 
wać kom b a jn  i  m aszyny ro ln icze , 
sam i żąć, m łó c ić  i  odstaw iać z ia r­
no na  stację.

Dotychczas p rzepracow aliśm y 
1607 godzin . M ię dzy  in n y m i w  je d ­
n ym  d n iu  od s ta w iliśm y  do wago. 
nów  16 to n  zboża.

22 lip ca  w ysz liśm y w  pole. aby 
czynem  uczcić nasze św ięto . V/ 
d n iu  ty m  u rzą d z iliśm y  pogadanki 
o  od budow ie  W arszaw y. o 
M D M -ie , S ta rym  M ieście i  Pałacu 
K u ltu r y ,  w y ja ś n ia ją c  ro ln ik o m  Jak 
w ażne je s t zadanie w a lk i o  chleb 
d la  rob o tn ika .

— D ług o  jesteście^na- ty c h  wcza­
sach? — p y ta m y  naszyeh gości.

— D ziś m ija ją  t r z y  tyg od n ie . Po 
zostan iem y jeszcze chyb a  tyd z ie ń  
i do dom u — m ó w i k o l. K ife r .  — 
D ob re  są tu  d ro g i i  m alow n icze 
oko lice . Z a ch w yca liśm y się m m i 
podczas tre n in g ó w  ko la rsk ich . Z 
naszych „w cza só w " jes teśm y ba r­
dzo zadow olen i.

P ro s im y  pozd ro w ić  czy te ln ików  
„ K u r ie r a " ,  a do spo rtow ców  m am y 
specja lną prośbę: 2e by  posz li w  
nasze ślady.

R ozm aw ia ł: (ty )

Dziś na torze kolarskim, o 
godz. 14 odbędą się motocyklo­
we mistrzostwa strefy północ­
nej. W zawodach wezmą udział 
zawodnicy Gdyni, ólszlyna, 
Bydgoszczy i Szczecina.

Na zdjęciu: motocyklista pod 
czas treningu na torze kolar­
skim.

TABELA
10 najlepszych 
lekkoatletów
Szczecina
S K O K W  D A L :

1. W o jczuk  — K o le ja rz
2. K lu ze k  — AZS
3. Jach lew sk l — AZS 
4 R uks — Z ry w
5. Sobotko — AZS
6. K lim e k  — AZS
7. Janczew ski — K o le ja rz
8. C icho ck i — Z ry w
9. M archen icz  — S pó jn ia

10. K a rp id is  — Z ry w

T K O JS K O K :

1. Sobotko — AZS 13.72 m
2. K lim e k  — AZS 13.23 m
3. K a rp id is  — Z ry w 12.58 m
4. Dauksza — G w ard ia 12.04 m
5. C icho ck i — z ł y  w 11.88 m
6. Jak im iec  — S pó jn ia 11.77 m
7. S arn iew icz — Z ry w 11.63 m
8. K oz łow sk i — S p ó jn ia 11.54 m
9. R obak — Z ry w 11.51 m

10. B a rte n  — Z ry w 11.50 m

T Y C Z K A :

1. B u ry  — G w ard ia 360 m
2. K a cprzak — B u d o w la n i 352 m
3. Pacho ł — AZS 350 tn
4. Tom aszew ski — B u d o w l. 320 m

P lu c iń sk i — AZS 280 m
6. S to la rz  — AZS 230 m
7. Jach lew sk l — AZS 280 m

P C H N IĘ C IE  K U L Ą :

1. Szczeciński — AZS 13.50 m
2. Pacho ł — AZS 12.45 m
3. Z d ro je w sk i — AZS 12.31 m
4. Ś m ig ie l — B u do w la n i 11.98 m
5. P u cha lsk i — G w ard ia 11.83 m
6. C hyb a lsk i — AZS 11.31 m
7. S p ycha lsk i — AZS 11.19 m
8. W acław ek — AZS 11.05 m
9. S tro iń sk i — K o le ja rz 11.03 m

10. K u rk o w s k i — K o le ja rz 10.66 m

6J7 m 
626 m 
625 m 
621 m 
620 III 
619 I l i  
614 m 
601 m 
601 m 
524 III

W Q JE W O D ZK A  R A D A  ŁO W IE C
K A  f w  Szczecinie w zyw a w szyst­
k ic h  m y ś liw y c h  do s ta w ie n ia  się 
na  s trze ln icy  rz u tk o w e j, celem 
przeprow adzenia ro b ó t z iem nych w 
ram ach czynu cz łon ków  Zrzeszenia 
Ło w ieck ieg o  podję tego d la  uczcze­
n ia  F estiw a lu  w  Bukareszcie . P ra­
ce przeprow adzane będą w  dn iach 
11, 12 i  13 bm . w  godzinach od i? 
do 20.

W m ia rę  m ożności na leży  zabrać 
ze sobą łopatę .

ZS B u d o w la n i zaw iadam ia, że w  
d n iu  10 bm . o godz. 10 odbędzie 
się w  lo ka lu  p rz y  u l. A r m ii  Czer­
w o n e j 36, I I I  p. zebran ie w szyst­
k ic h  cz łon ków  S e kc ji. Obecność 
obow iązkow a.

W  p ó łc iężk ie j A n tcza k  n ie z b y t za 
6lużen ie p rze g ryw a  z R e jte k iem . 

D Y L A  TO w a lk a  słaba bez h i-  
" s t o r l i .  P row a dz im y  8:6. W alka 

w  wadze c iężk ie j m a rozstrzygnąć 
o naszym  zw yc ięs tw ie  czy też o w y  
n lk u  rem isow ym . D ru g i raz w  cza­
sie tego m eczu przechodzę trem ą. 
S ta r tu je  bow iem  w  naszych ba r­
w ach  gó ra l Staś P iła t. W iem . że 
P iła t je s t jeszcze n ie zb y t dobrze 
w yszko lo ny . Czy n ie  zawiedzie? 
C zy s ta rczy m u serca do w a lk i?  
N ie  m a ju ż  czasu na rozm yślan ie . 
O lb rz y m i gó ra l w chodzi na hn e . 
N ap rzec iw  h iego s ta je  Kopecek, 
k tó ry  je s t w ie lk im  mężczyzną — 
jeszcze w yższym  oa  P iła ta .

W ie lko lu d z i w alczą ostrożnie , ba 
da jąc się w za je m n ie . P iła t w y p u ­
szcza k i lk a  p ro s tych , a le  n ie  tra ­
f ia .  R unda kończy się bez e fek tu .

derzać ty lk o  p ro s tym i i wszi 
będzie aobrze.

P i ła t  sta ra się ja k  może. Ra 
w  d ru g ie j rundz ie  po tężny p 
tra f ia  w  szczękę Kopeeka i w 
Czechosłowak w a li się na <j 
Na w id o w n i pow sta ł hałas, że 
podobna by ło  usłyszeć naw et 
n i a sędziego. K opecek w sta je 
za c h w il^ p o w ra c a  na metę. 
dz ia  l ic z jT  ale w  ty m  m om enc 
derza gong. Sędzia lic z y  t  
k rz y k i w idzó w  zag łuszy ły  n 
gong.

P rzy  n ie s łycha nym  en tuz ja 
w id o w n i zaczyna się trzec ia  r t  
T rw a  ona k ró tk o . P iła t przy. 
do l in  Kopeeka i  tra f ia  raz zi 
zem. Sędzia p rze ryw a  h ie n  
w a lkę . •

M ecz w yg ra n y  10:6. Entuz 
rzuca ją się w  stronę P iła ta , V 
z trudem  przeciska się ao szati

Skąd się w z ią ł P iła t i ja k ie  
początki jego ka rie ry?  O tym  
w iem  w  następnym  odc inku .

iD alszy ciąg w e wtorek)

«jot^ - n a -ot-.Tâo c
Rosół z d ro b iu . K u rczę ta  w  b ia ­

ły m  sosie, z ie m n ia k i purée, kom ­
pot.
K U R C Z Ę T A  W B IA Ł Y M  SOSIE

Oczyszczone i  op łuka ne  kurczę, 
ta  w ło żyć  w ra z  z po dróbkam i do 
gorącego w y w a ru  z ja rz y n , goto­
w ać na m a łym  ogn iu  pod przy* 
k ryc ie m . G d y  m ięso m ię k k ie  od­
s ta w ić  z ognia, zebrać th isn -z  z 
roso łu na ta le rz , w sypać 
m ą k i, rozetrzeć, aby n ie  by 'o  - .n
de k , rozp row adzić  parom a ;......i-
m i z im nego roso łu , dodać < v  Mt- 
ra  wrzącego roso łu , pono!!*4 do 
sm aku i  m ieszając zagotować Po 
dz ie lić  kurczę ta  na ć w ia r tk i, u ło ­
żyć  na p ó łm isku  1 po lać - -  i. 
na w ierzchu p rzyb ra ć p o k ro jo n y ­
m i w  p la s te rk i ja rzyn a m i z \o -n - 
łu , Do roso łu z ro b ić  fran cusk ie  
k luseczk i.

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik ” . Redaguje kole . 
W ojska Po lskiego 29, l i  p T e le fo­
ny : S e kre ta ria t 57.41. dz ia ł m ie j­
sk i 62-25 spo rtow y , 27-7?. sygnały 
czy te ln ikó w  78-21* dzia ł koresoon- 

•dsr.tów  21.18. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33. red. nocna po godz. 
20 — 56.16. Redaktor naczelny 
p rzy jm u je  w  sgkz. 12 do 13. Nie 
zam ów ionych ■ r ę k o p is ó w  nie 
zwraca się. Adres a d m in i- f—c j i :  
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
29. I  p.. te ł. 58-27. Ogłoszenia »1. 
W ojska P o lski go 29 u  p. te l.

Szczecińskie Zak łady G raficzne, 
Szczecin, u l. K rzyszto .a  7.
X —4—14631. Z  am . n r  3833. 8.8.33, !
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